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Wyjazd p. namiestnika 
do Wiednia. 


'Mamiestnik hr. Potocki, jak wczoraj donie- 
Biiśmy, udal się do Wiednia w sprawie reformy 
wyborczej, rząd centralny musi bowiem przed 
przedłożeniem projektu izbie poselskiej wysłuchać 
opinii szefów posaczególnych krajów co do ewea- 
tualnych skutków, mogących w odnośnej prowin 
cyi wyniknąć z zaprowadzenia powszechnego 
prawa głosowania i co do sposobów, za pomo- 
cą których grożące złe następstwa reformy wy- 
borczej dałyby się odwrócić lub co najmniej zła- 
godzić. 

Dobrze jest. że namiestnik kraju naszego w 
tej sprawie, mającej dla nas wielkie narodowe i 
społeczne znaczenie udał się już teraz do Wie- 
dnia, gdzie będzie miał sposobność decydującym 
czynnikom przedmiotowo a jasno praedstawić 
całą grozę niebezpieczeństw, połączonych z proje- 
ktowapą przez br. Gautscha reformą. 

Stoimy przy zapatrywaniu, że chwila obe- 
cna nie nadaje sę do rokowań Koła polskiego z 
rządem, Koło polskie bowiem nie powinao się w 
tej sprawie wysuwać naprzód przed innemi 
stronnictwami a tem mniej w tym lub owym 
kieruńku angażować, dopokąd sytuacya dokła- 
dnie nie będsie wyjaśnioną. Nie sądzimy atoli, 
aby przez to rzecz miało się pozostawić własnemu 
biegowi. Przeciwnie, uważamy ingerencyę naszą 
ma niezbędną już teraz, zanim projekt rządowy 
chocby w ogólne zarysy ujętym zostanie. Inge- 
rencya ta jednak w tej chwili należy do tych, 
ktorzy z urzędu swego powołani są do czuwa- 
Bia pad sprawami kraju a więc do namiestnika 
i ministra dla Galicyi. 

Oni to winai swoim wpływem i przekony- 
wującymi argumentami, których im w tym razie 
nie braknie, zło, grożące państwu i krajowi na- 
somu; odwrócić a co najmniej mocno osłabić a 
później dopiero przyjdzie kolej na to, aby Koło 
polskie sposób działania obmyśliło i do działania 
się zabrało. 

Fatalnem jest, że p. minister dla Ga- 
jak wczoraj telegrafowano, 
poważniej zaniemógł. Większy ciężar spada więc 
tem samem na p. namiestnika, ale też i tem 
większe będzie on mieć prawo do zasługi, o ile 
w myśl życzeń kraju całą sprawą pokieruje. 


Przerażenie w Niemczech. 


Cesarzowi Wilhelmowi II udało się w je 
tném uczuciu zespolić Niemców — wojskowych 
i cywilnych, zapiekłych liberałów -i konserwaty- 
stów. Ale w uczuciu — przerażenia. Na Nowy 
Bok, właśnie w okresie nagród i gratyfikacyj, 
kiedy się posypał deszcz rzęsisty awansów i or- 
derów na "4 niemiecką, otrzymał dymisyę, 
jakby umyślnie dla despektu, szef sztabu jeneral- 
nego armii niemieckiej, jenerał-lejinant Schlieffen, 
który przez lat piętnaście ten urząd sprawował, 
z niezmierną dla siebie chwałą i pożytkiem dla 
armii. Dymisyę okraszono wielkiemi honorami, 
które mu się zresztą już dawno należały i ol- 
brzymią litanią zasług jego, ogłoszoną w „Nordd 
Ailg. Zig. * Więc mąż tej miary został odpra- 


wiony, a na jego miejsce mianowano jenerała 
Moltkego, synowca zwycięzcy z r. 1866 1 1870, 

którym tej odziedziczył majątek i tytuł hra 
iowski, ale w jinym sztabie bardzo krótko słu- 
ył, w sztabie i w wojsku Żadnej nie używa po- 
wagi — a z powodu słabości Schlieffena powo- 
łany przez cesarza do ułożenia planu i przepro- 


DZIEŃ INNYCH 


przez owtorkę „Listów, które ga nie doszły”. 


(Ciąg dalszy.) 


Pomiędzy gośćmi było wielu młodych dy- 
plómatów, starsi zaś amerykańscy panowie po- 
częli się zjawiać dopiero znacznie później, wido- 
ezniB mieli przedtem coś ważniejszego do czy- 
nienia. 

Jak zwykle na podobnych przyjęciach, po- 
kazało się także parę sławnych osobistości, któ- 
re przybyły do Ameryki, aby ją zwiedzać i zo- 
stały natychmiast zaproszone przez hrabinę. Przy- 

więc pewien stary niemiecki uczony, który 
zamierzał pisać statystyczne dzieło o zbytku w 
strojach w Ameryce i pewien młody, francuski 
poeta, dekadent z najmłodszej szkoły, który ubie- 
wię podług mody z roku 1830 i spodziewał 
zebrać w Ameryce materyał do swego wiel- 
poematu „Mulier nefas aeternum“, mają- 
OWgO wykazać niezbędną potrzebę wytępienia ro- 
zaju kobiecego. 


Hrabina Mallone zaś. pełna oczekiwania, 


Magazyn i pracownię wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, 
Zegarki genewskie, Nakrycia stołowe firmy Christofie i Ska w Paryżu 


Lwów — Nobota dnia 6 stycznia 1906. 


wadzenia wielkich manewrów tegorocznych, bar- 
dzo fatalnie się spisał. Jeżeli jednak zarzucano 
jen. Molikemu, *że na tych' mańewrhch „szopki“ 
(lebende Bilder) przedstawiał, to całkiem niesłu- 
sznie; wina cięży, jak wnet powszechnie uznano, 
na kierownictwie — najwyższem .. 

Co prawda, synowiec wielkiego * jenerala 
sam czuł, że nie posiada kwalifikacyj na szefa 
jlnego sztabu. Już dwakroć przedtem napierał 
na niego cesarz, aby przyjął tę posadę. Jenerał- 
lejtnant Moltke wzbraniał się, ale nie uczynił te- 
go, co mu zaraz po pierwszej propozycyi cesar- 
skiej radzili przyjaciele — nie usunął się, nie 
podał się do dymisyi. Za trzeciem natarciem ce- 
sarza przyjął propozycyę, przyjął ją w chwili, 
gdy cały świat zwrócił się przeciw Niemcom, 
gdy przeto armia niemiecka może lada chwila 
zostać powołaną do czynu. 

To też powstała wrzawa nie tylko w woj- 
skowości niemieckiej, ale i we wszystkich obo- 
| zach politycznych. Tylko socyaliści zacierają ręce 
— to woda na ich młyn. „Są w armii mężowie, 
na których oczy oficerów niemieckich z większą 
i poglądały nadzieją!* — oto zarzut jeszcze naj- 
| delikatniejszy, jaki się z prasy niemieckiej odzy- 
wa. „Jen. Moltke zgoła nie posiada tego przygo- 
i towania i wrobienia się, które zdaniem całego 
| świata potrzebne jest dla stermka sztabu wielkie- 
igo, dla wodza armii najbardziej zagrożonego mo- 
,Carstwa. Z czasem pokaże się, czy te braki 
wprawy w absolutnem myśleniu strategicznem 
uzupełnić on potrafi pilnością i rozwagą i przy- 
TE mężów ku temu powołanych* — pisze 
jjeden dziennik konserwatywny, wpatrzony za- 
zwyczaj z zachwytem w Wilhelma II i-jego 
czyny. 

Otóż nowy szef jeneralnego sztabu ma już 
i takiego pomocnika zapewnionego. Opór jego prze: 
łamał Wiłhelm II oświadczeniem, że będzie mu 
osobiście pomagał.. Ale według konserwatywnej 
| „Neue Korrespondenz“ miał cesarz otwarcie po- 
| wiedzieć: „Na wojnie to ja jestem sam szefem 
| jeneralnego sztabu, a tę trochę pracy w czasie 
i pokoju pan przecie pokonasz“. I powiedzenie to 
uchodzi za autentyczne—dodaje „Neue Korr.*. 
Otóż ten właśnie fakt przeraża wszystkich bez 
wyjątku Niemców. Na mocy konstytucyi cesarz 
jest naczelnym hetmanem i tego mu za ma- 
| ło — chce on być oraz sam sobie szefem jene- 
iralnego sztabu, tek, jak jest także sam sobie 
kanclerzem. W armii niem'eckiej,j w całych 
Niemczech — jakeśmy to już nieraz podnosili -- 
panuje ponure przekonanie, które wypowiedział 
nieboszczyk feldmarszałek „Blumenthal (na poln 
stawy wojennej z r. 1866 ı 1970 rywal Moltke- 
go), iż „jedno zatrważa, a to wybuch wojny, bo 
wszak wiecie, ktoby objął komendę“... 

Nie do uwierzenia, a jednak tak jest — 
naczelny hetman armii niemieckiej, który wstę- 
pując na tron, miał tylko stopień generała bry 
gady, niczego tak nie łaknął, jak rangi feld- 
marszałka. Jakoż otrzymał ją'w Rosyi, w Au- 
stryj, w Anglii i wreszcie dał się generałom 
swoim uprosić i przyjął "godność feldmarszałka 
niemieckiego. Odtąd w ambasadach niemieckich 
ze sali tronowej usunięto dawne portrety cesarza 
a ustawiono nowe, z buławą w ręku. Z tą bu- 
ławą przy wszelkiej pojawia się sposobności. 
Nie ma przeto wątpliwości, że w razie wojny 
nietylko imienną, jak Wilhelm I, ale rzeczywistą 
objąłby komeadę i nadto sam sprawowałby 
obowiązki szefa generalnego sztabu. A zdolności 
swoich wojskowych (ponadto jest on wielkim ad- 
mirałem różnych państw) dowodził Wilhelm II 
pa manewrach corocznych. 

Powtarzamy tylko głosy wojskowych kry- 
tyków niemieckich i zagranicznych, jak cesarz 
wedle swego widzimisię mieszał „ułożony plan 
manewrów. jak na odległość dwustu. metrów od 
nieprzyjaciela najspokojniej kazał maszerować 
całym brygadom ; jak ostatniego dnia manewrów 
zbierał w jedną falangę całą kawaleryę i na jej 
czele szarżował w ulice, 'utworzone z karabinów 
i armat nieprzyjacielskich. Generałowie spuszczali 
skromnie oczy przed spojrzeniami przedstawicieli 
armij zagranicznych. 


wypatrywała jeszcze kogoś pośród przypływają- 
cymi jeszcze ciągle gośćmi. I wreszcie pokazała 


się, przewyższająca wszystkie głowy, wygolona 
twarz młodego człowieka. Było w niej wszystko 
stanowcze i śmiałe, jak gdyby była wykuta przez 
mistrza, ktorego ręka nigdy się nie waha i nigdy 
nie zadrzy. Nowoprzybyły miał gładkie czoło, 
ponad którem wznosiły się krótko obcięte włosy; 
jego brwi były ostro zarysowane i ocieniały 
oczy, które cieniu niepotrzebowały; patrzyły zu- 
chwale, pewne tryumfu i zdawał się mówić: Nie 
wierzę, aby to było tak trudnem zmódz świat. 

Stanął on teraz przed paniami a hrabina 
Mallone rzekła do swej siostrzenicy : 

— Baby, przedstawiam ci jednego z moich 
najlepszych przyjaciół, mr. Teda Vansittarta. 

— Kto takiemi słowami jest przyjmowany, 
podwójnie żałuje, że się spóźnił — odpowiedział 
Ted Vansittart — ale Brincken był u mnie i za- 
gadaliśmy się. Lecz i on sam zaraz tu nadejdzie, 

Jeszcze nie skończył mówić, a już nadszedł 
Bripcken i zwrócił się najpierw do Isy. 

Isę, gdy widziałą obu tych mężczyzn, sto- 
jących obok siebie, uderzyło pewne podobieństwo, 
istniejące między nimi, a ppolegające nie tyle na 


GACETA NARODOWA 


wychodzi o0 godzinie 6-tej wieczorem. 


Cesarz chciał jsż dawno pozbyć się jen. 
Schłieffena. Mąż to był zanadto zasłużony, za- 
nadto poważany, nayet popularay ; snać czasami 
nie bardzo mu impogowała buława marszałkow- 
ska cesarza. Ale też nie chciał mieć na posadzie 
szefa jeneralnego slabu znowu męża z cha- 
rakterem i zdolnegć Ofiarował więc tę posadę 
synowcowi wielkiegł stęategika. "Ten się dwakroć 
wyprosił. Wreszcie nadeszła stuletnia rocznica 
urodzin Moltkego. ti posągiem jego w obecno- 
ści cesarza, dworu, jjeneralicyi miał mowę jen. 
Schlieffen, któraby darem ckryła mowcę zawo- 
gatryotyczną. Ale jednego 
lopuścił się mowca: oto 
M2: za wysoko, tak wysoko, 
2 w cieniu stanęła figura 


*Qilhelm II. uparł się zwać 


grzechu śmiertelnegg 
zasługi jenerała 
że w obec nich cał 
Wilhelma I., któreg: 
Wielkim. i 

Straszny ten ni Hohenzoilernach popełniony 
grzech Śchlieffepa tsgłeżało ukarać. Wilhelm II. 
przyparł po raz trzeci jen. Moltkego i na gwiazd- 
kę noworoczną przedłał Schlieffenowi dymisyę. 
Jeszcze w dzień św. Byłwestra usilnie pracował 
Schlieffen w biurze. Po dymisyi, żegnając się z 
oficerami upomniał ich, aby przechowując spu- 
ściznę wielkiego feldmarszałka, utrzymywali sztab 
pzy na tej wysokości, jak go zdał wielki 

oltke. 


Listy z Warszawy. 
Warszawa 2 stycznia. 


(Usiłowania ogólnego strajku nieudane. Błędne koło. 
Zamknięcie pism | nowe prawo prasowe.) 


Usiłowanie wywałania ogólnego strajku „po- 
litycznego* należy do przeszłości — recte: nie 
udało się, pomimo usiłoweń ze strony najskraj- 


niejszych. Ogólny rezaltat następujący: fabryki Í znajdujemy następującą krótką, ale charaktery- | 


dotąd po większej ci nieczynne, a koleje 
nadwiślańskie nie zdołały dotychczas prawidło- 
wego ruchu wprowadzić. Zresztą wszelka inna 
praca idzie normalnie, magazyny otwarte, ruch 
prawidłowy. 

Nie potrzeba zapewne dowodzić, że wzno- 
wienie strajku „politycznego“ hyłoby tyłke non 
sensem. Rządowi mi 
nie dotkniętemu b 


Rok XLVI. 


Nadto wczoraj zostało również zawieszone 
wydawnictwo „Gonca“, Niezawieszonych jest je 
szcze kilka pism codziennych. 

Natychmiast postarał się „„Kuryer Poranny“ 
o inną koncesyę i dziś wyszedł już w tej samej 
formie, jako „(Gazeta Domowa‘ z następującemi 
zawiadomieniami. Najpierw od redakcyi „Gazety 
Domowej“, że wydawnictwo „Gazety Domowej“, 
przerwane 31 grudnia 1904, wznowione zostało 
wobec zmienionych warunków słowa drukowa- 
nego przez wydanie numeru 27 grudnia 1905. 
, Dzisiaj rozpoczynamy w dalszym ciąpu systema- 
tyczne wydawanie zaległych 51 numerów za rok 
ubiegły, zmieniając stronę techniczną „Gazety“ 
stosownie do potrzeb chwili*. Następnie od sie- 
bie, że: „Wydawnictwo >»Gazety Domowej“ w 
porozumieniu z wydawnictwem zawieszonego 
„Kuryera Porannego“ zawiadamia wszystkich 
prenumeratorów i czytelników „Kuryera Poran- 
vego‘, 1ż przejęło wszystkie zobowiązania wobec 
'rich 1 gotowe jest dostarczać im w miejsce Ku- 
| ryera Porannego“: „Gaz. Dom.“ Do składu redakcyi 
| „Gaz. Dom.* od początku jej istnienia, jak zapewne 
wiadomo, należą wszyscy dotychczasowi współ- 
rracownicy „Kuryera Porannego“. 


Í telnia dla wszystkich", pod ktorym tytułem wy- 
(chodził podczas poprzedniego stanu wojennego. 
Podobnie, jak petersburska „Ruś“, wychodząca 
po zamknięciu jako ,„Mołwa'. 

Do takich nonsensów prowadzi nowe pra- 


wo prasowe. 
Michał. 


, (Charakterystyczne rozporządzenia rządowe i wnioski 
| stąd. — Reakcya. — bieżące.) 

| Warszawa 3 stycznia. 
We wczorajszym „Dniewniku warszawskim“ 


i styczna wzmiankę: 


i „Dn. 17 (30) grudnia na początku koncer- | 


tu w Filharmonii warszawskiej orkiestra wyko - 
|nałà rewolucyjny hymn „Boże coś Polskę“. Po 
i zawiadomieniu o tem, warszawski genera? guber- 
| nator postanowił na mocy najwyżej zatwierdzo- 


|nych przepisów 20 września 1876 Komitetu do 


przedewszystkiem mofwy zastój dałby się we zna- | mana, 300 rub., a na kapelmistrza Cielewicza 


ki społeczeństwu — 4 najbardziej klasie pracu- 
jącej. Każdy środek; .odobny, jak te wiemy z 
doświadczenia, j zosiecznym, Otóż w tym 
wypadku ostrzej yć sprówcom zwróconą nie w 
stronę przeciwnika, byłowy Najszkodliwsze, naj- 
dotkliwiej raniące. 3 

Zresztą położenie ogóle pozostało w zaza- 
dzie niezmienionem. Naród a: urzóczywistnij- 
cie nasze Żądania, zacznijcie Okres na prawdę 
konstytucyjny, zniaście stany wyjątkowe, a wtedy 
my się uspokoimy. Witte zaś, jako reprezentant 
rządu, wychodzi z wręcz przeciwnej zasady :: 
Uspokójcie się, a wówczas może wejdziemy w 
erę istotnych reform, I z tego błędneżo koła nie 
ma wyjścia. Reakcya, zgniótłszy powstanie w 
Moskwie, przełamawszy dążenie do ogólnego strajku 
kolejowego i po wielu usiłowaniach zmógłszy 
strajk pocztowo-telegraficzny, nadewszystko zaś 
„przekonawszy się“ że na wojsko liczyć można 
podniosła znów głowę, nabrała pewności i mniej 
jest skłonną do ustępstw, aniżeli przed dwoma 
miesiącami. To znów jątrzy umysły i zaciemnia 
tem bardziej horyzont przyszłości.. I tak bez 
końca. 

Ostatecznie takie ucieranie się zobopólne 
trwać będzie prawdopodobnie do zwołania Du- 
my, O ilə to zwołanie dojdzie do skutku, — któ- 
ra dopiero będzie pod pewnym względem miaro- 
dajną wskazówką, na jakie tory wejdzie system 
koniecznych reform. 

_ Aresztowania i konfiskaty pism trwają da- 
lej. Wczoraj doxonano konfiskaty „Kuryera Po- 
rannegr* Jest on siódmem z kolei pismem, za- 
wieszonem podczas obecnego stanu wojennego. 
Dotychczas bowiem zostały zawieszone: .Kuryer 
Codzienny“, „Gazeta Warszawska“, „Mucha”, 
„Kolce“, „Nowiny* i „Zorza“. 


mi lat przybyli do nowego, niezagospodarowa- 
nego, ale wolność obiecującego świata, musieli 
być tak zdecydowani . losem zahartowani, jak 
on i że potem w ich rowej ojczyźnie rodzili się 
im tacy synowie, jak Ted Vansittart, dziedzicząc 
dzielność, wytrzymałość i energię swych ojców 
i wytwarzając nowy rcdzaj ludzki, który nigdy 
nie zaznał niewoli. 

— Dlatego obaj panowie musicie pozostać 
dłużej — mówiła hrabima Mallone. — Mój mąż 
ucieszy się bardzo, gdy zobaczy pana, panie 
Brincken i prosił mnie, abym pana zatrzymała. 
Z panem zaś, panie Vansittart, chciałabym się 
naradzić, co mam pokazać w Waszyngtonie 
mojej ciekawej siostrzenicy. 

Dopiero, gdy wszyscy goście się rozeszli, 
a pozostali jedynie obaj panowie i najmłodszy 
attache ambasady, książę Pogarell, nadszedł ze 
swego pokoju do pracy hrabia Mallone. 

— Przychodzę, jak zawsze, w najlepszej 
chwili przyjęć mojej żoty, mianowicie, gdy się 
już skończyły mówił swoim zmęczonym 
głosem. 

— Rzeczywiście, dzisiejsze przyjęcie było 


zbliżonych poszczególnych rysach, ile na ogólnym | bardzo nużące — zgodziła się z mężem Aga. 


typie. Patrząc na Ericha Brinckena, mówiła 


— Ale za to z pewnością wyczytamy jutro 


sobie, że pierwsi wychodźcy, którzy przed setka- jrano w „Monitorze“, że nikt nie umie tak do- 


vaca Edmund Mar 


długoletni współpracownik b. firmy J. Ostrowski & J. Strzelecki . 


t100 rub. z zamianą, w razie niemożności zapła- 

cenia, na areszt przy więzieniu: Rajchmanowi 
na jednomiesięczny, a Cielewiczowi na dwutygo- 
duiowyć | - 

Z tego urzędowego aktu w policyjno-żan- 
darmskiej gazecie widzimy najpierw, że system 
represyi I samowolnego ucisku ze strony władzy 
nietylko trwa w całej pełni, jak za dawnych 
! czasów, ale że władza ta ignoruje urzędowo i 


nie nie chce wiedzieć o żadnych nowych rozpo- ' 


rządzeniach, ukazach lub manifestach „Najwyż- 
szych*, zapowiadających najwyraźniej wolność 
konstytucyjną (zwłaszcza manifest z 30 paździer- 
nika), ale z całą bezczelnością cofa się wstecz 
do czasów Aleksandra I} i do wybranych do- 
wolnie i „według własnego uznania* przepisow 
z przed lat 30. 

Juk tu nie wyciąguąć z tego szczegółu 
wniosków, idących jak najdalej i jak nie nabrać 
przeświadczenia, że — podobnie, jak gen. Skałon 
wraz ze swym pomocnikiem p. Jaczewskim i gen. 
Weissem oświadczają się z całą bezczelnością 
nie uznawać wyraźnych rozporządzeń monarszych 
— uczyni to samo i rząd centralny, skoro tylko 
poczuje się na sile i uzna, że system reakcyi 
powinien wziąć górę nad wszelkiemi mrzonkami 
wolnosci i następstwami tychże, niewygodnemi 
dla rządu. 

Prawowanie się o to, że hymn „Boże coś 
Polskę“ nie jest wcale rewolucyjnym, że był 
przed r. 1830 uznany za hymn urzędowy Król 
Polskiego i że w szóstej jego zwrotce słowa, 
wyrażające nadzieję: złączenia Polski „pod je- 
dnem hasłem anioła pokoju* są wyraźną aluzyą 
do ówczesnego cesarza Rosyi i króla polskiego 
Aleksandra I — byłoby wobec tego zupełnie 
bezcelowem. 


skonala urządzać przyjęć, 
Mallone — wtrącił Ted. 

— Ah, kochany panie Vansittart — odpo- 
wiedziała Aga niedbałym tonem — nie czytuję 
nigdy „Monitora“. 

— A jednak nikt mniej, aniżeli pani, nie 
potrzebuje obawiać się tego, co pisze „Monitor“ 
— odpowiedział Ted. 

— Są to zwykłe pańskie grzeczne komple- 
menty, panie Vansittart; gdy je słyszę, zawsze 
mi się wydaje, że przemawia przez pana któryś 
z dawnych pańskich europejskich przodków. Czy 
nie znajdujesz tego — mówiła dalej, zwracając 
się do Baby — że pan Vansittart przypomina 
markizów z dworu Ludwika XVI. 


jak piękna hrabina 


OGLOSZENIA | PRZEDPŁATĘ 

rzyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Najoduwejć ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmana; We Wiedniu: Haasenatein & 
Yogier (Otto Mass) Walfńischgaase 10, Rudolf Moase 
Seulerstadte 2, A. Oppelik Grinanzerzasse 12, M 
Dukes Naehf.: Max. Augenfeld & Emerich Lessne: 
I Wollzeile nr. 9, Schallek Wolizeile 11, J. Dannan- 
berg II Praterstraegse 33, Adolf Chulawski VII. 
Stiftgasse nr. 4% E. Braun I. Roteniurm 
strasse 9; W Budapesxoie: Juliusz Leopold VI. 
Elisubethring 41; We Frankfurcie o. Y.: Has- 
senstein & Vogler i G. Daabe & Comp; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego nasiępta: Bs- 
cakowski 14, Cité de Trévise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal Nadesłane za wiersz luv 
jego miejsce 60 hal, Głosy publioznożśct zə 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kox3»- 
pondenoya 6 hal. od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., na prowincył IO hai 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 ct.) 


Prawo, sprawiedliwość i wszystko inne z 
tem złączone, ustały. Jest stan wyjątkowy, stan 
wojenny, rządy i gospodarka na wskróś admini- 
stracyjno-militarne, pod kierunkiem złych, bez- 
myślnych, a wrogich całemu społeczeństwu na- 
szemu satrapów. I nic więcej. Jak wobec tak 
widocznie ujawnionej i ujawnianej na każdym 
kroku złej woli, umyślnego drażnienia, zbrodni- 
czej prowokacyj można dać wiarę, że ktokol- 
wiek z pośród tego rządu, od góry do dołu, od 
rady ministrów począwszy a skończywszy Na 
zgrai komisarzy włościańskich, naczelnikach pu- 
wiatoów lub innych policyaniach, chce 'stotnie 
jakiekolwiek reformy urzeczywistnić, że nie zła- 
mie przy pierwszej sposobności danych przyrże- 
czeń i zobowiązań. 

I dalej: jakim sposobem wierzyć w moż 
ność stłumienia ogólnej rewolucyi. jeśli władza 
wszelkimi sposobami daje jej prawo do niedo- 
wierzania postanowieniom, zapadłym w duchu 
nibyto konstytucyjnym. a noszącym podpis same- 
go monarchy ?.. Skoro tylko nastręczy się oka- 
zya, a władza uzna moment za stosowny, będzie 
się można powoływać na rozporządzenia z 1876 
r. lub dawniejsze, byle wygodne, pomijając Zu- 


„Goniec“ wyjdzie zapewne znów jako „Czy- | pełnem milczeniem manifest z 30 października 


| 1905, z 25 grudnia 1904 i wszelkie inne rozpo- 


rządzenia z tem związane. W tem wszystkiem 
czuć obłudę i czatowanie na sposobność, aby się 
cofnąć do stanu z przed dwóch lat lub po- 
przednich. 

I Niedawno czytałem relacyę Niemca, który 
| będąc świadkiem obecnych wypadków w  Rosyi, 
„przyszedł do przekonania, Że: rewolucya spół- 
czesna jest zbiorem chimerycznych żądań, których 
urzeczywistnić nie można i że:  „rewolucyoniści 
rosyjscy robią wrażenie, jakby tańczyli kan- 
| kana“... 

Być może, iż rewolucya obecna jest istotnie 
(inną, amżeli jakakolwiek przedtem, że niektórych 
życzeń zadowolmć nie podobna, Że jest ona 
| bliską anarcbii itd. Ale z drugiej strony przyznać 
trzeba, że postawa rządu dającego jedną ręką 
| to, co drugą odbiera, wydają. :ego rozporządzenia, 
że: „w imię manifestu z 30 października, a więc 
konstytucyjnego, należy chwycić się środków 


imponowanoby tem, jako | spraw Królestwa Polskiego, nałożyć karę na dy- | wyjątkowych”, posługującegą się wszędzie wy- 
średnio przez strajk. Więc | rektora administracyjnego Filharmonii, p. Rajch- | biegiem, półśrodkiem, dwuznacznem rozporządze- 


niem — jest tegu rodzaju, że najcierpliwszego 
zwolennika reform może wytrącić z równowagi 
i skłonić do przekonania, iż z podobnym obłudni- 
kiem, jakim jest rząd rosyjski, tylko radykalnym 
środki>m scśkolwx:ATUlfayma€ uota. 

| Tryumf w Moskwie, wielkie zwycięstwo nad 
rewolucyą tamże. pogrom ulicy kosztował w za- 
bitych i rannych około 20.000 ludzi, a spowo- 
dował milionowe straty — zawrócił poprostu w 
głowie wszelakiej reakcyi. Podnosi ona dziś 
głowę wszędzie i na wszostkich punktach. Jeśli 
niebawem podobny tryumf odniesie rząd nad 
Łotyszami, wówczas usłyszymy, że każdy admi- 
nistracyjny kacyk w tem państwie zechce się 
powoływać na ukazy i rozporządzenia z przed 
lat trzydziestu. — Sprawdza się jednak to, com 
pisał przed dwoma tygodniami, mianowicie, że 
zbrojna rewolucya w Moskwie była nieszczęśli- 
wym i od-rwanym pomysłem, który wzmogł 
ducha reakcyi. D iś rząd. przekonawszy się, że 
może liczyć na wojsko, nie cofnie się przed 
Żadnym krokiem 

Jeszcze raz zatem: Znajdujemy się w prze- 
dedniu zupełnej reakcyi i wszelkich następstw z 
nią związanych. Przytem widzimy zarazem. że 
termin zwołania „Dumy* z widoczną tenden- 
cyą cofa się coraz bardziej ku dalszym ter- 
minom. 

Wbrew zamiarom rządu miejscowego. pa- 
nuje u nas w dalszym ciągu spokój, a życie po 
nieu anym strajku powszechnym powraca znów 
powoli do zwykłej normy. Tylko koleje nadwiślań- 
skie nie odzyskały dotąd prawidłowego ruchu z 
powodu licznych zamachów na linii, wysadzenia 
mostu pod Lublinem na Bystrzycy, napadu na 
stacyi w Skarżysku i innych drobniejszych nie- 
porzącków. 

Zresztą kolej warszawsko wiedeńska funkcyo- 
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rider, brabianko Baby. Przyjechałem wówczas, a 
dużo już lat odtąd upłynęło, z ojcem pana Tedy 
do końcowego punktu jego kolei, gdzie właśnie 
budował się most podług moich planów. W tym 
czasie robotnicy podnieśli bunt i w grożnej po- 
stawie otoczyli wagon, w którym mieszkałem 
z panem Vansiitartem. Jednego dnia padło na- 
wet kilka strzałów. Znajdowaliśmy się w trudnem 
położeniu. Aż naraz, gdy już pertraktowaliśmy 
z przywódcami buntu, spostrzegllśmy jeźdźca, 
pędzącego ku nam, z karabinem w dloni. 
Przerżnął się on przez tłum i ku naszemu naj- 
większemu zdziwieniu poznalismy młodego wów- 
czas Teda, o którym ojciec sądził, że siedzi +80- 
bie spokojnie w kollegium w Harvard. 


l 
— O ciotko Ago — zawołała Baby, przy- 


patrując się Tedowi z widoczną przyjemnością — 
przeciwnie, pan Vansittart przypomina mi raczej 
jakiegoś rough rider, który jest o wiele roman- 
tyczniejszym, aniżeli taki pan rokoko, który nie 
umiał nic lepszego, jak dać sobie głowę odciąć, 

— Nie każdy potrafi wejść przyzwoicie na 
gilotynę — rzekł poważnie mały książę Pogarell 
— pozostanie to także nie małym czynem. 

— Gdy po raz pierwszy poznałem pana 


bardzo zbliżony do wyobrażenia pani o rough 


Vansittart — rzekł teraz Brincken — był on. 


yan BEER 


(Ctd s 


Lwów, 
ul. Akademicka 4. 


nować zaczyna normalnie, od jutra zaś wejdą w 
ruch i pociągi nocne, dotychczas nieczynne, z o- 
bawy zepsucia drogi i grożb socyalistów. 

Z  prowincyi dochodzą coraz liczniejsze 
wiadomości 0 aresztowaniach różnych sędziów 
gminnych i tych, którzy chcą, na mocy manifestu 
z 80 października, wprowadzić język polski do 
gmin. Urzędnicy prowincyonałni nie posiadają się 
ze złości, ponieważ polityka rządu względem 
chłopów tak straszną odniosła porażkę moralną, 
a dziś jak się okazuje, patryotyzm w chłopie na- 
szym nietylko nie osłabł, ale wzmocnił się, a 
nawet częściowo przeszedł w uświadomienie... 
Inde irae... Michal. 


0 wywłaszczaniu Polaków. 


Jak wiadomo, półurzędowa „Kölnische Ztg.“ 
zamieściła niedawno artykuł, domagający się u- 
chwalenia ustawy dla wschodnich prowinoyj pol- 
skich pod zaborem pruskim o wywłaszczeniu Po- 
laków na razie w najbiiższem otoczeniu miast i 
większych wsi polskich. Niesympatyzujący z na- 
mi „Berliner Tageblat', omawiając ten projekt, 
powiada, że przymusowe wywłaszczanie polskiej 
własności ziemskiej na rzecz konsekwentnie pro- 
wadzonej niemieckiej polityki kolonizącyjnej nie 
byłoby na razie, w obecnych stosunkach 
wskazane, choćby nawet ową wyjątkową ustawę 
apiększono dodatkiem, iż prawo wywłaszczanią 
przysługiwałoby i co do Niemców, gdyby tego 
w „danym razie" zażądała komisya kolonizacyj- 
na a więc nie odnosiłoby się wyłącznie do Pola- 
ków. „Berl. Tagebl.*, zaznaczywszy, że i to u- 
piękazenie owej ustawy nie pozbawiłoby jej pię- 
tna rabulistycznego a ustawa taka byłaby zła- 
maniem konstytucyi, podnosi dalej, że gdyby atoli 
Po.scy i dalej wrogo przeciw niemczyźnie wy- 
stępcwali, to ów projekt może się stać konie- 


cznością a wówczas prawo wyjź. tego ro 
dzajn byłoby początkiem walki < z sa, któręj 
wynik oznaczałby koniec polskości w .'/*. „czech 


ować należy, że „Berl. Tagebl.* nie określił 
dokładniej, na czem polega owo wrogie wys: ;py- 
wanie Polaków przeciw niemcayźnie, bo chyba 
mie sądzi, aby Polacy pod zaborem pruskim arze- 
kli się obrony nawet na drodze legalnej swojej 
ziem, języka i religii — innej zaś broni, jak 
legalnej, o ile wiadomo, nie wprowadzili tam 
wcale w użycie. 


Kłepoi , +a Polską. 
Charakterystyczi < vəy prasy berlińskiej ai pe- 


tersburskiej mamy dzić ao zanotowania, Ta i tam kło- 
począ się: coby zrobić z Polską. 

Spokój w siemiach polskich pod aaborem rosyjskim 
jest mie na rękę Berlinowi. Powszechnie wiadomo, 
jaką rolę odgrywali w Królestwie Polakiem pruscy 
agenci-prowekatorsy w czasie wojny rosyjsko-japoń- 
skiej i kto zasila? złotem kasy zwiąsków Bocyali- 
atycsnych, które wywoływały i wywołują za kordonem 
ciągłe zamieszki i niepokoje, na które biurokracya 
rosyjska odpowiada — stanem  wójenaym. Mimo 
wszelakieh, piekielnych pomysłów nie udało się atoli, 
aa asczęście, dyplomacyi pruskiej wzniecić w Króle- 
stwie ruchawki oręśnej, o sabarwienin aarodowo= 
polskiem. Zabarsenia, jakich widownią jest Króle- 
stwo, mają piętno czysto socyalne i nie róśnią się 
Biesem s goła od takishie samych zaburzeń w ró» 
tnych prowineyach caratu. 

Nio udały sią Prusakom wszystkie dotychcza- 
sowe środki; pestanowili smienić rolę 1 mimo całej, 
barbarzyńskiej polityki oksterrinacyjnej w Wielko- 
polsce, wystąpić wobee Polaków w roli wilków... 
w ewozej skórze. 

Oto zrodził się świeżo w Berlinie nowy „po- 
mysł* rzekomego wskrzeszenia przes Prusy państwa 
polskiego — poza granieami rzeszy niemieckiej. Dy- 
plomacya pruska postarała się o to, aby tan jej „po- 
mysa“ przeszedł do wiadomości publicznej, Są na to 
dowody. Berliński, pulakośercey „Der Tag“ wystąpił 
6. grudnia z artykułem, dowodzącym, że „wskrZusie- 
zie państwa polskiego jest — polityczną konieczno- 
ścią*. Gazeta przyznaje, śe „Niemoy nie sdołają poł- 
knąć Polaków*; lepiej satem „powołać do nowego 
życia państwo polskie“. Praez to osłabi się żywioł 
słowiański w Austryi (odrywając Polaków w Galicyi), 
a Germania będzie miała na Wschodzie w miejsce 
jednego, silnego sąsiada — dwu słabych, 

Głos „Tagu“ nie jest odosobnionym, Odezwała 
sią także konserwatywna „Staatabicgorzeitungć, organ 
burżoszyi pruskiej, I w tem piśmie powiedsianem 
jem, że „Niemcy nie zdołają wytrzebić Polaków“, 
e salom „Polska musi się stać znowu państwem nie- 
podległem*. Istnienie tego państwa „wywołałoby 
awary między Polakami a Rosyanami*, 

Następnie pisze wepomniany dziennik, że 
wskrzeszenie Polski wywołałoby w dalszym ciągu 
sabór niemieckich prowincyj monarchii austryackiej, 
Może to przybrać formę „zawojowania albo fede- 
racyi5. Prsy nowej konstelacyi Pruso-Niemcy przez 
Gralicyę, Węgry i Siedmiogród będą miały dostęp do 
południowo-rosyjskich prowineyj, które zawojują. A 
w prowincye są cenniejsze dla Prusaków, nii oała 
Afryka i Indye. 

„Ta urodzajna ziemia jest potrsebna Germanii 
tak, jak światło i powietrse; cna bowiem jedna 
wyswoli rzeszę od nadmiernego zaludnienia*. 

Idea, o której mowa, nie jest nową. Roswo- 
dził się jaś nad nią swego czasu taki „przyjaciel“ 
narodu polskiego, jak... ks. Bismark. Podnosi? ją 
później snany publicysta niemieeki, K. Bleibtren, 
oras K. Jentsch w gazecie „Die Zukunfi". Ta sama 


idap uśmiecha się i naczym émiertelaym wrogom, | 


echniemcom austryackim, Niedawno Schdnerer w 
sh „Uaferf. dent. Worte“ pisał, że „porażka 

„. musi wywołać wskrzeszenie państwa pol- 

go“. 
o 

Nis będziemy się rozwodzili nad tem, jaki jest 

łaściwy motyw tendenoyi „naszych najserdeesniej- 
mych“ s nad Sprei. Powiemy tylko, że naród polski 
ma jasno wytknięte cale przed sobą, a niemi są: 
odrodzenie narodow e, Nauczeni smutnemi do: 
świadozeniami  daiejewemi, nie myślimy nikomu 
„wyciągać gorących kasztanów sx ognia", przede- 
wszystkiem zaś, skoro chodzi o Pr ` v. 

„Słowo* petersburakie umieszcz: - vkał, wła- 
ściwie projekt uregulowania sprawy ps3} 7 tym 
sposobem, aby Królestwo Polskie „wyłączyć* lub „odstą- 
pió" (zapewne Prusakom). Niejaki p. A. W. * ..ow 
upodobał sobie ten projekt i pisze do petersburskie- 
go „Slowa“, ie istotnie s Polakami trzeba się jak 
najprędzej załatwić. 

„Tak jest — mówi p. P..ow — dla nas do- 
godnem jest, nawet koniecznem sałatwienie się z Pol- 
aką. Należy Polskę peeostawić jej losowi, aby samym 
zewrzeć się oilniej w  żkiej obsonej 
rzywssy forteca (zape : trochę zbombardowawszy 
miasto przy tej miłe, mości), wyprowadziwszy 
wojsko z Polski, po ;:ac,rowadzeniu granicy pomię- 


„Merkur* 


chwili. Zbu- ' 
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dzy Polską a Rosyą w zależności od wskazówek 
strategicznych, staniemy się daleko silniejsi na gra- 
nicy zachodniej i odpowiednio będziemy mogli 
smniejszyć tutaj naszą armię, co dziś jeszcze s2030- 
gólnie jest waśne, albowiem zmuszeni będziemy trzy- 
maó w Mandiuryi armią silną, gotową dać odpór 
Chinom i Japonii. Nie dość na tem. Po oddzieleniu 
Polski będzie ułatwione znakomicie rozwiązanie i 
kweatyi żydowskiej. Przeeieś załatwiwszy się z Pol- 
ską, pozbędziemy się jednocześnie ogromnej masy 
żydów. Straszne było wypowiedzenie tylko pierwszego 
słowa, albowiem temu przeszkadzała miłość własna 
i duma narodowa. Jak można ustępować to, 80 po- 
kropione jest krwią naszych dsiadów? Ale nie jest 
wstydem dla wielkiego narodu powiedzieć: Nasi 
dziadowie zrobili raecz niesłuszną; ponieważ zaś 
nie chcecie stać się synami wolnej Mosyi, to idźcie 
na estery wiatry z Bogiem i sami  trossczcie się o 
swoją całość i nietykalność. 

„Nareszcie należy wziąć pod rozwagę i kwe- 
styę fabryczną. Narody europejskie s wielkiemi ofa- 
rami sdobywają rynki dla swych fabryk, a my mamy 
kraj fabrycsny polski, który bogaci się na koszt o- 
kręgów przemysłowych resyjskich. Za kilka lat w 
rdsennej Rosyi otworzą się nowe rynki fabryczne, 
które dudzą zyski milionowe Rosyanom i w ten spo- 
sób ułatwią rozwiąsanie grośnej kwestyi agrarnej. 
O pieniądze niema co się kłopotać, gdyś i w Pol- 

| sce fabryki zbudowane są s fanduszów uagrani- 
| ezaych*, 

Nad nonsensownomi refleksyami amatora-poli- 
tyka nie warto mię zastanawiać, Ale są charaktery- 
styczne. W takim razie za Polskę należy poświęcić: 
Finlandyę, Litwę, kraje nadbałtyckie, Małoruś (tak 
samo jak Polska od wielkorosyan odmienną), Krym, 
nareszcie Ga? waihi? tatarska -ormiańsko, busyacko- 
chiwański, usL011 7% md. itd, Wszystko to nie 
iost Rosyą i tak samo, jak Polska, przyczynia „dużo 
„mbarasu“; więc jeśli „miłość własna i dnma naro- 
dowa“ przestały stać na przeszkodzie prostowaniu 
granie, wtedy Rosya powinna ze względów „strate- 
gicznych i politycznych* ograniczyć się do państwB 
z pod Iwana Groźnego. 

Płytkość podobnego rozumowania jest o tyle 
charakterystyczną, że równocześnie s tem mnożą się 
znów głosy, iż: Polacy, Żydzi i Łotysze wszystkie- 
mu winni. Tylko rsąd i administracya nie wiane 
niczemu. Ale choianoby w pewnych aferach ostrze 
słości zwrócić snów ku „elementom obcym”, jak to 
było w r. 1868, kiedy ostrze to ummiano swróció prze- 
eiw Polsce. 
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Czas odnowić przedpłatę 


na rok 1906. 


Prenumerata na „GAZETĘ NARODOWĄ“ 


wynosi: 
we Lwowie na prowincyi 
miesięcznie 2 kor. 3 kor. 50 h. 
kwartalnie 6 kor. 4 kor. 50 h. 
| półrocznie 12 kor. 15 kor. 
Prenumeratorowie Gas. Nar. mogą po 


| 
znacznie zniżonej cenie otrzymywać 
warszawski „Tygodnik mód í powieści“, jako 
też warszawski tygodnik „Ziarno“ z 12 toma- 
mi bezpłatnej premii. Za każdy z tych 
tygodników  dopłacają  prenumeratorowie (as. 
Nar. kwartalnie tylka 2 kor. 40 a półrocznie 
4 k. 80 h. 

Administracya Gasety Narodowej we Lwowie, 
Kopernika 7. 


Lwów, dnia 5 stycmia 1906. 

Malendarzyk 

W sobotę 6 stycznia Trzech Królów. — Gr. kat. 
Jewhenyi. słow. Bojomirą. 

Wschód slonca 7'58, sachód 4:16. 

W niedsaielę 7 stycznia Walentego.4— Gr. kat. 
Bod Chrysta. — Kal. słow. Swiętosława. 

Wschód słońca 758 zachód 4'17. 

W poniedziałek 8 stycznia Seweryna Opata, — 
Gr. kat. Sobor Pr. Boh. — Kal. słow. Mścisława. 

Wschód słońca 7'58, zachód 4'18. 
| We wtorek 9 stycznia Marcyanny Panny, — Gr. 


kat. Stefana Mucz. — Kal. słow. Władymira. 
Wasohód słońca 7:57, zachód 4:19. 


Mianowania i przeniesienia w sądach. 
Kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: dra Piotra Kosmana z Zatora 
do Andrychowa, Augusta Turowicsa s  Frzewor- 
ska do Białej, Stanisława Chytrosia z Żabna do 
Mielca ; 

nadał posady adjanktów Ludwikowi Osuchow- 
skiemu z Tarnobrzegu i Aleksandrowi Różyckiemu 
|s Dąbrowy przy wyższym sądzie kraj. w Kra- 
| kowie ; 
| zamianował adjunktami adwokata dra Jakóba 
Lehrfreuada w Zatorze i auskultantów Franciszka 
| Wisłockiego w Dąbrowej, Jaljana Kryplewskiego w 
| Żabnie i dra Otmara Bogulskiego w Przewersku. 


i Z kolel państwowych. Kierownik minister- 
(stwa kolei zamianował rewidenta Władysława Ho- 
szowskiego w Stanisławowie kontrolorem ruchu w 
tamtejszej dyrekcyi, oraz przeniósł inspektora Zy- 
gmunta Arnolda, naczelnika ursędu rachu w Pod- 
| wałoczyskach, do okręgu dyrekcyi wiedeńskiej, a 
starszego komisarza budownictwa Jana Januszew- 
skiego z dyrekcyi we Lwowie do kierownictwa bu- 
dowy kolei w Gorycyi jako referenta dla wykupna 


gruntów. 
— Awans noworoczny w rezerwie armii. 
| Podporucznikami rezerwowymi w pułkach piechoty 
zaamianowani zostali następujący rezerwowi podofice= 
rowie: F. Mfller s 95 przy 89, R. Romanini s 2 p. 
strzel. tyr. przy 4 bat. strzel poln., J. Steuer 56, 
S. Biliáski %5 bat. strzel. prln., J. Männer z 3 bat. 
pion. pray $ zz: pisa, 4. Kossykowski 28, dr. P. 
_Nawiasky s 21 bat, strzel. polu. przy 4 bat. strzel. 
poln., J. Dytrt 18, R. Kiełkowski s: 100 przy 13, 
EK. bar. Skrbensky 16 bat. strzel. poln., G. Becker 
'a 80 przy 15, A. Gruber 18, W. Konieczny 20, M. 
Fuchs s 100 przy 13, O. Girsik z 12 bat. strzel. 
poln, przy 1 bat, strzel. poln., Æ. Novak s 98 przy 
3, E. Kaplan 18, J. Kreiss 15, I. Bratapis reote 
' Stiefel z 96 przy 89, dr. L. Forró 24 bat. strzel. 
poln., W. Riegelhaupt « 34 bat. strzel. pola. przy 
11 bat. strzel, poln., E. Bohuminsky s 1 przy 34, dr. 
' A. Kalmar i A. Pollatschek 24 bat. strzel. pola., 
A. Elok 34 bat. strsel. pola, R. Ehrlich z 12 bat. 
| strrel. poln. przy 8 bat. strzel. poln., M. Maciejowicz 
z 80 przy 89, B. Demoulin 13, dr. A. Bauer 24 
| bat. strzel. poln., W. Ehrlich 12 bat. strzel. poln, 
11 W. Poźniak s 100 przy 18. 


— Buoh towarowy na kolei warszawsko- 


m 


palarnia 


wiedeńskiej. Dyrekcya kolei północnej ogłasza : Z 
powoda wielkiego nagromadzenia się towarów przed 
stacyą i na stacyi Granica, oraz 3 powodu spoczynku 
rosyjskiej służby towarewej podczas świąt grecko- 
katoliokich Bożego Narodzenia, wstrzymuje sig aż 
do 8 b. m. przyjmowanie towarów do stacyi (*ranica 
i do dalszyseh stacyj kolei wąrszawsko - wie- 
deńskiej. 


Hronika lwowska. 


= Mróz trzyma od dni kilku bes praurwy, w 
południowej porze znośniejszy, rankami zań i wio- 
ezorami bardzo silny. Pogodę jednak mamy ciągle 
prześliczną, dnie słoneczne, a noce z wyiskrzonem 
gwiazdami niobela. 


W uroczystość Trzech Królów eelobrowaó 
będzie ks. arcybiskup Bilczewski pontyfikalną sumę w 
katedrze o 10 przedpoładniem. 


+ Rada m. Lwowa. Na początku weserajszego 
posiedzenia intorpolował p. Wsaung w sprawie lista 
pres. Michalakiego do dyrektora teatru p. Pawlikow- 
skiego s zaproszeniem do dalszego zatrzymania dy- 
rekcyi teatru, dowodząc, że taki list oznacza przesą- 
dzenie rozpisanego konkursu na dzierżawę teatru. 
W odpowiedzi prez. Michalaki oświadczył, że list 
powyższy wysłał „dlatego, je należało postąpić s 
dyrektorem -dzierśaweą teatru miejskiego tak samo, 
jak się z każdym miejskim dzerżawcą postępuje, np. 
s każdym arendarzem, dzierźewiącym karczmę miej- 
ską (7) Na wypadek rozpisania licytacyi na dszierża- 
wę jakiejś miejskiej karczmy,) gmina zawiadamia o 
tem zawsze przez swa orga ustnie lnb pisemnie 
dotychczasowego arendarza, gie arenda się koń- 


czy. A ponieważ dyrektor; Pwlikowski nie jest a- 
rendarzem, a teatr karozmą, Waeba było sawiademió 
go o tem w formie przyswajój i grzecznej, a w ka- 
żdym razie nieco odmiennej, niź uwiadomienie aren- 
darza, Co do zarzntu przesąłzonia sprawy, to pre- 
gydyum nie ma prawa cokolwiek przesądzać. Do dn. 
31 stycznia wejdą oferty na dyrekcyę teatru, roz- 
atrzygnie je zań nie prezydfum, ale pełna rada. 
Prezydyum nie nadużyło więc wcale swojego stano- 
wiska, jestem bowiem zdanis, że należało tak postą- 
pić, by dyrektor Pawlikowski, wyjeżdżając se Lwo- 
wa, nie czuł żaln, śe w zamian za pracę jego, a 
nawet poniesione znaczne materyalne ofiary, nawet 
go o rozpisania konkursu nie nwiadomiono*. 

Interpelowano jeszcze w kilka innych spra- 
wach, a p. Lilien podniósł zażalenia ma zarząd ta- 
niego opału miejskiego, który zupełnie się rosprzągł 
i stał się prawdziwie typem gospodarki magistra- 
ckiej. 

Z porsądku dziennego uchwalono  raferowane 
praez p. Mahla praepisy o porządku w kamienicach 
i wreszcie rozpoczęła się dyskusya nad sprawą wy- 
kupna tramwayu konnego, która co rok w tej lub 
w innej formio przychodzi pod obrady rady miejskiej. 
Referent dr. Loewenstain postawił wniosek, aby na- 
wiązać s towarsystwem tryesteńskiem ponowne ro- 
kowania. Nad tym wnioskiem przemawiało wezoraj 
11 radnych, a sapisanych jest jeszcze do głosu 14, 
którzy mówić będą na nasiępnem posiedzeniu. 


+ P. Stanisław Libieki, redaktor i publi- 
cysta s Królestwa polskiego, Bkasauy niedawno na 
sesłanie do Ńrohangielska, kawi we Lwowie. 


-+ Gedziny ursędc gw wydziale kraj. 
W następstwie saprowad: kia wo Lwowie czasu 
średnic-europsjskiego, zarządaił p. marszałek zmianę 
godzin ursędowych w wydziale krajowym  następu- 
jąco: od 1 listopada do mąfica kwietnia będą go- 
dzimy urzędowe ri 8 m. ło 3 m. 30 popol. 
aaś od 1 maja do Fońcą argi. ud 8 rano do 
2 popołudniu. : 

-++ Tow. prawnej oọcbreny podatników sza- 
wiadamia, iż s l saa samknęło swoje biuro fl- 
lialne w Stanieławowie s powodu braku ukwąl'fń- 
kowanego kierownika i że »gendy tegoż biura obję- 
ło centralne biuro we Lwowie (ul. Kopernika 19), 
pod którego adresem należy przesyłać wkładki na 
r. 1906. 

+  Wóród reketników w warsztatach ko- 
lejowyob, objawiło się s powodu, że awans mowo- 
roczny nie odpowiedział ich nadziejom pewne nieza- 
dowolenie. Kiedy przyssła wiadomość o awansie, ze- 
brał robotników w jednej z hal warsztatowych na- 
czelnik warsztatów p. Witkiewiez i oznajmił? im 
azozegóły tego awansu, wzywając równocześnie do 
spokcjaego traktowania sprawy, oras aby zgłaszali 
się ci, którzy awausem noworocznym czują się po- 
krzywdzeni. Istotnie zgłosiło się takich kilkunastu 
robotników. Czuli się oni pokrzywdzeni tem, że pod- 
wyżka, jaką im w tym awansie przyznano, wynosi 
tylko 10 gr. dzieniie, a przyjęcie tego rodzaju pod- 
wyżki nważają oni za ubliżające swej godności. Za- 
żalenie to oddał zarząd warsztatów dyrekcyi koleje- 
waj do rozpatrzenia. 

Co do tegoromnego awansu dodać jaszcze na- 
leży, że ci robotnicy, którzy mieli płacę od 8 k. 
80 gr wyżej, otrzymmii 10 gr. więcej, ci zaś, którzy 
mieli mniej, dostali po 30 gr. dziennej pod- 
wyżki. 

Mimo jednak niezadowolenia robetnicy warszta- 
towi we Lwowie zachowywali się i zachowują jak 
najspokojniej i o kadnym strajku wśród nich nie 
było zupełnie mowy. 

Daleko ostrzejsze formy przybrało niesadowo- 
lenie wśród robotników warsztatowych na dworcu w 
Stanisławowie. Tam zebrali się robotnicy w warszia- 
tach, aby omówić sytuacyę, spowodowaną niedotrzy- 
maniem wielokrotnych przyrzeczeń, co do regulaoyi 
płac. Przebieg sgromadmnia był bardzo bursliwy. 
Naczelnik warsztatów p. Blauth weswał 6 przywód- 
ców demonstracyi i oświadczył im, śe trzem s nich 
dekretowym wytacza dyscyplinarkę s powodu użycia 
warsztstów na zgromadzenie pomimo zakazu, trzem 
prowizorycznym sań zagroził utratą poaady. Oświad 
czenie to wywołało burzę; do insp. Blautha wysła-' 
no deputacyę, wobec której insp. Blanth cofnął po- 
przednie zarządzenie, Pomimo to robotnicy nie uspo- 
koili się i wedle doniesień mieli się nawet czynnie 
targnąć na insp. Blautha Kiedy zaś na dworeu ko-, 
lejowym pojawił się dyrektor Festeaburg, deputacya : 
dała przed nim wyraz rosgoryczeniu, panającemu w, 
warsztatach. P. Festenburg starał się deputacyi wy-. 
tłómaczyć, że regulacya płac nie zależy od niego,, 
ani od dyrekcyi tutejszej, ale od ministerstwa kolo- 
jowego. Wrsenie wśród robotników jednak się nia 
uspokoiło leca rosło i doszło do tego, żejak donoszą) 
pod dniem 4 bm. se Stanisławowa, wojsko obsa-, 
dziło tamtejsze warsztaty kolejowe, park kolejowy 
i hale. 


-+ @wali rosyjskicgo strażnika pograni-| | 


eznego. Na klinikę prot. Rydygiera przywieziono 
słuchacza politechniki Kornela Celewicza, którego ro-; 
syjski strażnik pograniczny postrzelił w Nowosiółkach; 
pod Uhnowem. P. Celewics opisnje fakt następująco:” 
Dnia 37 s. m. o 8 popoł. polowałem w Nowosiół- 
kach Prsudnich nad granicą rosyjską x dwoma gajo- 
wymi i postrzeliłem zająca, który poszedł za granicę 
obok kosaka. Idąc za tropem, doszliśmy do kozaka 
i 30 kroków przed nim zatrzymaliśmy się, pytając o 
zająca; wtedy sołdat prosił o papierosa. Ja zbliżyłem 


kawy 
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się do niego (do pasa neutrala»qo), dałem papierosa, 
sjawił się również gajowy s rosyjskiej strony. Sołdat 
zaczął przypatrywać się mojej strzelbie, pytał się o 
rysunki na niej, w końcu wziął moją strzelbę do 
ręki, sarzucił ją sobie aa plecy, zdjął karabin i krzy- 
czy: „Pastei! bo strylaju*. Zwraca się bagnetem do 
jednego z gajowych, choa go przebić, ten zaczyna 
się wypraszać i ucieka. Wtedy sołdat zwraca się do 
mnie i naciera bagnetem, ja eofam się, w końcu sa- 
egynam uciekać, wtedy pada strzal i kula trafia mnie 
w nogę ponad kolanem i przebija, jak świdrem Kość 
na wylot. Padłem 38 kroków od granicy pe stronie 
austrysckiej. Potem sołdat sawlókł mię na granicę 
i zaczął strzelać na alarm. Po godzinie przyszli soł- 
daci s noszami i wzięli mię ua posterunek, skąd sa- 
wieziono mię do szpitala w Tomaszowie, o 1 w nocy. 
We czwartek wieczorem przyjechała matka moja do 
Tomaszowa i dzięki wpływowi snajomych w piątek 
w południe przejechałam granicę w Bałacu; o 8 wie- 
czór byłem w Uhnowie, gdzie oddano mię pòd opie- 
kę dr. Ożarowskiego. Rana nie jest lekka, bo kula 
przeszła nawskróś przez sam środek kości. 


-- Kradaieże po kawiarniach. Pejawił się 
we Lwowie jakiś sprytny rzesimiessek, którego 8pe- 
cyalnością jest kradzież futer s kawiarni lwowskich. 
Niedawno dwa takie wypadki zdarzyły się w ka- 
wiarni wiedeńskiej, wczoraj zaś w kawiarni central- 
nej. Oftarą padł tn kupiec lwowski p. Góttler, któ- 
remu rsezimieszek zamieniał futro i zabierając jego 
nowe i bardzo cenne, zostawił w zamian inne, o 
znacznie mniejszej wartości. Że uczynił to jakiś „spe- 
eyalista* wynika stąd, iż przełożył on rękawioski i 
klucze od sklepu, znajdujące się w futrze p. @., de 
futra swojego, które zostawił. 


Samobójstwo w koszarach ułanów przy 
ul. Łyczakowskiej popełnił dziś rano Albin Lisowski, 
z zawodu rymars, który przybył wczoraj z Chorost- 
kowa, aby jako wysłużony kapral starać się o usy- 
skanie posady rymarza wojskowego. Sprawa jego nio 
została jeszcze rozstrzygniętą, to też przyczyna samo- 
bójstwa jest niewiadomą. List pozostawiony do ro- 
dziny o powodach też nic nie wspomina. 


-- Zaburzenia w fabryce tytoniu w Win- 
nikach. Sprawę ewentualnego wypuszczenia na wol- 
ną stopę aresstowanego werkfihrera Majewskiego, 
czego domagają się robotnicy fabryki, będzie roz- 
strzygniętą dopiero przes apelacyę lwowską, isba 
radna bowiem sądu karnego zatwierdaiła jego areszt 
śledczy. 


Kronika krajowa. 


Wybór uzupołniający jednego członka Ra- 
dy powiatowej w Brzesku z grupy większych posia- 
dłości, rozpisało namiestnictwo na 6 lutego. 


W Stanisławowie począł wychodzić nowy 
tygodnik „Straż“. Jako wydawca i redaktor odpowie- 
dzialny podpisany jest p. Jan Dąbrowski. W słowie 
wstępnem oświadcza „Straż“, śe chce być wyrazem 
dążności narodowych żywiołu polskiego na tym szma- 
cie siemi, krwią polską użyśnionym i stać twardo 
u wyłoma na straży praw i potrzeb naszych naro- 
dowych. 

Zachowanie się księży ruskich. Do „Czasu“ 
piszą: Polacy w Wybranówce nie mają kościoła, 
gdyż sbudowany przes á. p. Maurycego hr. Zosia 
bardzo piękny w stylu romańskim kościół wewnątrz 
z napisami polskimi, Matką Boską Częstochowską 
w wielkim ołtarzu, połośocny w parku obok pałaca 
hr. Fredrów, stał się parafią grecko-katolioką. Wy- 
branówka należy do parafii łać, w Sokołówee, od- 
dalonej przeszło 8 klm., do której należy jeszcze 14 
inaych miejscowości. W tak rozległej i stosaakowo 
Loznej peseńi precowa? jadon tylko ksiądz polski; 
nie też dziwnego, iś liesba jego parafńan przes 
zruszezenie topniała, tak, śe np. w Dztewiętnikach 
niema już prawie ani jednej polskiej rodziny wło- 
ściaństiej, Z polecenia ks. arcyb. Bilezewskiego 
księża Misyouarze z Sokołówki gorliwie proboszez0- 
wi pomagają, objeśdżają co tygodnia 14 sskół lu- 
dowych, które dawniej księdza nie widziały ; przeto 
stosunki obecnie w parafii zmieniły się na lepsze. 
W kościele w Wybranówee łać. nabośeństwa ed- 
prawiane być miestedy nie mogą, ponieważ rneki paroch 
z Ryniec eerkiewnych zabrania księżom polskim 
wstępu do eerkwi. Dowodem tego nmasiępujący faki 
autentyczny : 

Ma kilka dni przed świętami Bożego Narodze- 
nia grono osób imieniem tych wszystkieh Polaków, 
którzy do kościoła parafialnego udać się mie mogli, 
prosili przełożonego ku. Misyonarzy, by wysłał je- 
dnego kapłana w dniu Bożego Narodzenia ze Mszą 
św. Przełożony ks. Misyonarsy chętnie się zgodził 
na propozycy4, uczynił to jednak zaleźnam od po- 
zwolenia roskiego proboszcza. W tym celu proszono 
proboszeza ruskiego o pozwolenie etworzenia eerkwi, 
lecz otrzymamo odpowiedź odmowną. Wobes tego 
zwrócono się telegraficznie do metropolity ka. 
Szeptyckiego o pozwolenie otwarcia eərkwi, lecz 
gdy trzesiego dnis po wysłaniu depeszy, tj. w dzień 
wigilii, odpowiedzi śżaduej nie było, udano się te- 
legrafesnie do ks. arcybiskupa Bilozewskiego o po- 
swolenie odprawiemia Mszy polowej. Jakoż istotnie 
zezwolenie odwrotnie nadeszło i ks. Superior odpra- 
wił uabożeństwo w tutejszej „Ozytelni*. Licznie se- 
branej ludności nie mógł pomieścić szcsupły lokal; 
to bei większa połowa ludzi zajęła sień, ganek lub 
stała na dworze, nie mogła kapłana widzieć, ani 
słyszeć jego przemowy, 

Postępowanie ruskiego parocha, który jure ea- 
duco odmówił w dniu największej uroczystości chrze- 
ścijańskiej wstępu do świątyni, ufundowanej przez 
Polaka, choć na podstawis „konkordyi* powinien 
był to chętnie uczynić, do żywego dotknęło nawet 
najobojętniejszych. Już sama „konkordya* uprawnia 
duchowieństwo obu obrządków de odprawiania nabo- 
żeństw w kościołach, s czego Busini zawsze korzy- 
stają; nie było bowiem wypadku, by im gościnności 
odmówiono i nie wpussczono do Kościoła. Gdyby 
analogiczny wypadek zdarzył się ruskiemu księdzu, 
gazoty ruskie z akompańiammentem różnych „Blattów* 
udersyłyby na „Lachów* i na „butę polską“. Pola- 
cy w Wybranówce czują się pokrzywdzeni; starają 
się wyszukać akt fundacyjny, sprawę wytaczają przed 
forum publiczne i wnoszą odpowiedni memoryał do 
władzy duchownej. 

Z prasy ruskiej. „Narodny komitet* odebrał 
redakcyę „Swobody“ p. W. Budzynowskismu, a kie- 
rownietwo pisma poruczył p. A. Borkowskiemu, 
współpracownikowi „Diła*, 


Kronika powszechna. 


$ Stosunki na Węgrzech. Z Debryczyna do- 
noszą; Wytoczone przez komisarza rządowego Bodą 
śledztwo w sprawie napadu na nadżupana Kovacza, 
wykazało, że w napadzie brało udział 30 wybitnych 
obywateli, należących do inteligencyi i mieszczaństwa 
Debróczynu, między nimi adwokaci i radni miejscy. 
Przeciw wszystkim tym osobom, które brały udział 
w napadzie i w ogłoszeniu plakatu, wzywającago 
lndność miasta Debreczyna do bojkotu madżup ana, 
prokaratorya wytoczyła śledztwo ; pierwszym o gwałt 
publiczny, drugim o przestępstwo prasowe. Sądowi 
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udało się odkryć drukarnię, w której plakat był 
drukowany i manuskrypi plakatn. 

Komisarsowi rządowemu Bodsie, gdy pojawił się 
wczoraj na ulicy, urządzono kocią muzykę. Musiane 
wzywać aż policyę konną do rozpędzenia tłumy. 

§ Polskie stow. robntalików „Ojezysna* w 
Wiedniu odegra dnia 7 Lis. w wali resursy ku- 
pisekiej (I. Johonaenzass: 4) „Jasołka w układzie 
ks. J. Łabajs. 

$ Zoaiżenie czasu pracy na kolejach nio- 
mieekieh. „Berliner Correspondenz“ denosi: Minal- 
ster robót publicznych obniżył ozas pracy w war- 
sstatach prusko-hesskiego zarządu kolejowego aa 9 
godzia, W ckręgu dyrekeyi Berlin, Frankfart nad 
Menem, Magdeburg, Posnań, obaiżka ta obowiąsuje 
od 2 bm. w innych okręgach zań wejdzie w żysie, 
gdy stosnnki miejscowe na to poswolą. 


$ Peiersburg się bawi... Mimo krwawych 
wydarseń w całej Rosyi i niepewnego położenia w 
Petersburgu, stolica nadnewska, jakby na umor, od- 
daje aig różnym zabawom i rozrywkom. W teatrach 
przepełnienie, w operze występują gościnnie : Dolina, 
Figner, Livia Berlendi i Titto Ruffo. W oyrku Oi- 
nisellego popisuja się 21 lwów. Teatry rozmaitości 
trzęsą się od śmiecLu ; ssampanskoje płynie strumie- 
niami. Wielkiem powodzeniem cieszą się teraz „pie- 
tierburgski*e biega“ tj. wyścigi konne. Jeśdźeom o- 
ciekają soplami wąsy i brwi, ale mimo mrozu tor 
wyścigowy zalegają Rumy, a totalizator kwituie, jak 
za najlepszych czasów. 


$ Odwiedziny Alfonsa w Rzymie. Król Al- 
fons hiszpański wystosował do papieża Piusa X. list, 
w którym uwiadamia o zamiarze przyjazću do Ray= 
mu i ałożenia wizyt w Watykania i Kwirynałe, Ode 
powiedź ma ułożyć osobne posiedzenia kardynałów. 


8 Najbliższy konsysterz papieski odbędzie 
się w terminie przyspieszonym, a zatem nie w mare 
cu, ale prawdopodobnie już s końcem b. "Á JKonsy- 
storg ten ma byó poświęconym wyłącznie spřawom 
Kościoła we Francyi. Pius X zamierza wnieść pu- 
blicznie protest przeciw ustawie separacyjnej i pre- 
konizować 17 nowych biskupów francuskich. 


Funkcye naszego serca odgrywają, jak 
wiadomo, największą rolę w ustroju ciała. Dr. H. 
Stoll, prymaryusz słynnego zakładu kąpielowego dla 
chorób nerwowych w Nauheim, opierając się na wła- 
snem doświadczeniu, nabytem w tysiącach wypad- 
ków, jak również polegając na orzeczeniu wielu wy- 
bitnych powag lekarskich w swej ciekawej broszurze: 
„O zgubnych skutkach używania alkoholu i kawy“ 
wyraźnie zaznacza, Że kawa ziarnista wskutek za- 
wartości trueizny kofeiny jest uajbardziej niebezpie- 
oaną i szkodliwą dla organów sereowych. Naczegól- 
nie zgubnem okazuje się działanie kofeiny przy sta” 
łem używaniu kawy, powoduje bowiem powolne, leca 
nieuniknione osłabienie serca, a w następstwie udar 
i porażenie mięśnia sercowego. Jako prawdziwie eku- , 
teczny środek zapobiegawczy i jedyme antidotum po- 
lecają tak wspomniany wyżej specyalista w choro- 
bach nerwowych dr. H. Stoll, jak również dr. Zyg. 
Erben w snanem czasopiśmie: „Die Gesundheit" u- 
iywanie KKathreinera Kneippowskiej kawy ełodowej, 
która bez ujmy dla smaku, jako pożywna dawka do 
kawy siarnistej, nietylko tejże szkodliwe działanie na 
serce łagodzi, leez także w zupełności usuwa, Je- 
daak nie tylko jako przymiesska s kawą Sisrnisią, 
lecz nawet sama bez dodawania kawy zwykłej sta- 
nowi Kathreinera Kneippowska kawa słodowa wsku- 
tek właściwego jej amaaku kawy snakomity napój, 
którogo ed szeregu lat wiele rodsin z prawdziwą ko- 
rsyścią używa. 

Zmarli. 

Magdalena s Trzesieskieh Miłkowska, 
właściciełka dóbr ziemskich, umarła onegdaj w Gors ~ 
licach, w 68 roku życia, Niespodziewany tan agon 
wywołał ogólny żal i współczucie, tem więkase, ie 
zmarłą otaczały sa życia powszechna sympatya i u- 
spanie dla jaj niecodsiaaaych onór i selet wzorowej 
pani domu i obywatalki. Śp. Miłkowska, żona Kdw., 
długeletniego marszałka powiatu gorlickiege, była 
córką Francisska  Trzecieskiege, założyciela krakow» 
skiego towarzystwa wsaj. ubezp., zasłużonego prace- 
wnika na niwie ojczystej, biorąc s tego gniazda 
dziedzictwo wielkiego hartn ducha i energii. Śmierć 
jej osierociła trzy córki: Maryę Lebowskę, Kasim. 
Laskowską i Zofię Stawiarską. 


Ze stowarzyszeń 


Lwewskie tow łyżwiarskie na Stawach Panień. 
skich arsądza w rw 7b. m. festyn na lodzie 
pray efaktach ówietlanych i prey odgłosie pełnej mu- 
zyki wojskowej. Podczas festynu odbędą się ewolucye 
najlepszych łyżwiarek i łyżwiarzy w oświetleniu ogni 


bengalskich. 
OFIARY. 

Na głodnych w Warszawie złożyli: Kauczyńska 
ze Lwowa k. 5. Parasiewicz s Dunajowa zebrane 
podczas Świąt kor. 13:60. Józefa Leńke s Turczyn- 
ki k, 3, a na T. S. L. k. 1 sobraną w dwóch mie” 
siącach puszką. 

Zamiast życzeń noworocznych nadesłali: To- 
maszowie Ujejscy x Chlewisk kor. 10 aa nakład 
Brata Alberta, a Wilhelmowie Stankowie s Wiszen- 
ki k. 30 na Przytulisko dla sierót pod wesw, św, 
Józefa (Lwów, Piekarska 60). 


Z całego świata. 


Waszyngton. Z Nikaraguy donoszą o silnem 
trzęsieniu siemi. Wybuch wulkanu sniszosył miasto 
Masaya nad jeziorem Nikaragna. 


Stam powietran. Sprawozdanie centralnej Sio- 
eyi meteorologicznej we Wiedniu i auetryackich kolet 


państwowych. Dnia 4 stycznia 1306 r. o gods. 7. 
rano. Czerniowce ——, Tarnopol——, Lwów —ll%. 
Skole —'— Przemyśl ——. Jaroslaw —'—. Tarnów 


—, Nowy Zagórs —— Kraków —11'8. Praga —68 
Wiedeń —84. Semmering —8'0 Budapest —6'5. Iscal 
—24 Riva —11 Tryest -+22 Celsyussa. 


MAŁY FEJLETON. 
TRZEJ KRÓLOWIE. 


Patrzeć w niebo — nie sztuka. Niejeden 3 
nas patrzy w nie nocą, a choćby z% wieczora 
tylko skoro pogoda... i nic więcej nie widzi 


na szafirowym stropie, krom gwiazdek miliona, 
z których jedna do drugiej pod:bna, z małą 
różnicą, © tyle, że bywają gwiazdy większe i 
mniejsze... 

A jednak na nocnaem niebie widać i coć 
więcej jeszcze... 

Oj, widać — chociażby 
gwiazda ch ! 

Spojrzyjcie jeno dziś wieczorem, jeśli pogo- 
da nie zawiedzie. 

Nie dziś, to jutro — od Trzech Króli co- 
dzień aż do świętej Honoraty .. 

Mlecznym gościńcem wracają z przed nie- 
bieskiego tronu Przedwiecznego Boga trzej mędr- 
cy-królowie, którzy chodzili pokłonić się Zbawi- 


i w tych samych 


sza € un nn i. Ór, 
Lwów, ul. Kilińskiego (obok Kawiarni Wiedeńskiej). 


R 
a 
ui 


4 
1- 
I 
o. 
the 
tyst 
ai 
R 


iton 


È; 


e E R d 


EN 
dx h 


EM 
ela 
a, 
wł, 
d; 


O e a A a 2.4 
uJ 


ATE" CRL 


PRE |. wg 


=") a „JA 


b 
z 


cielowi w żłobku, urodzonemu w szopce paster- 
skiej w Betleem i złożyć mu w darze myrrę, ka- 
dzidło i złoto... 

Powracają oni teraz mleczną drogą do 
swego, w innej stronie nieba mieszkania wie- 
cznego. ] 

Możaa tych Króli widzieć, jeno dobrze 
wpatrzeć się trzeoa w gwiazdeczki, gdzie ich 
najwięcej i najjaśniej świecą w.ród mlecznej 


Jeden z nich trzech jedzie na osiołku w 
purpurowej szacie, od której aż rumieni się 
gwiazd kilkanaście ; ten złożył Pauu Jezusowi 


myrrę. 

>a Dragi błyszczy srebrzystą suknią, od której 
iajbliższe gwiazdy pobladły — i koń pod nim 
przysitrojony srebrem, dźwiga worek próżny, w 
którym przedtem było kadzidło, wiezione na ofia- 
rę dla Dzieciątka. 

„ Za nimi wreszcie, na wysokim wielbłądzie, 
gwiazdy wokoło przyćmiewa król trzeci, w szcze - 
rosłotym płaszczu, pod którym przemosił złoto w 
darze dla Boskiego Syna Maryi. 

Trzeba bowiem wiedzieć, iż tam w niebie, 
podobnie jak na ziemi, bywają dni powszednie i 
świąteczne. 

To też corocznie mieszkańcy niebiescy ob- 
chodzą uroczyście święta Bożego Narodzenia, w 
czasie których objawia się im, na pamiątkę sta- 
jenki Betieemskiej — szopka z Przenajświętszą 
Rodziną — z Dzieciątkiem Jezus w żłobku na 
sianku. 

Wszystkie duszyczki tłumnie wraz z chóra- 
rai aniołów przybywają tam — jak przed wieka- 
mi na ziemi — złożyć hołd Jezusowi Chrystuso- 
wi i Jego Matce, Niebios Królowej. 

A w niespełna dwa tygodnie później, kiedy 
u nas po wsiach chodzą parobcy z szopką i 
gwiazdą, śpiewając kolędy pod oknami chat i 
sterskiej, stają z darami Trzej Królowie, jak on- 
gi mędrcy ze Wschodu. 

Lecz co roku inni monarchowie przychodzą 
pokłonić się Panu. 

Archanioł Gabryel z pomiędzy nieboszczy- 
ków wybiera zawsze w dniu Nowego Roku 
trzech innych królów, którzy dawniej na ziemi 
w swoich panowali krajach i wysyła ich mle- 
cznym gościńcem do Przenajświętszego Żłóbka 

Kiedy zaś powracają stamtąd znowu tą sa- 
mą drogą jasną, można się im z ziemi naszej 
przypatrzeć w noc mrożną, pogodną. 

Aligci nie każdemu z nas dana ta łaska. 

Widują trzech mędrcow królewskich w 
gwiazdach wysoko — z nizin ziemskich jeno lu- 
dzie bez grzechu śmiertelnego. 

Skoro jednak ujrzy oko w styczniowy wie- 
czór na mlecznej drodze choćby raz tylko na 
chwilę trzech królów — temu do końca życia 
będzie się wiodło wszystko tak szczęśliwie, jako 
nikomu drugiemu na sto mil w okolicy, gdy zaś 
będzie umierał, sam Pan Jezus wyciągnie rękę z 
nieba do niego w godzinę spokojnego konania. 


Ruci artystyczno-itoracki 


* Koncert znakomitego pianisty Henryka 
Melcers odbędzie się we Lwowie dnia 2 lutego w 
sali Sokoła. Zamówienia na bilety przyjmuje skład 
ant WP. Zadurowicza, ul. Akademicka 1. 8. 


e Kwartet czeski, kiórego koncert odbędzie się 
dnia 9 b. m. w Filharmonii jest ostatnim wyraz: w 
współczesnej mnzyki kameralnej, Kwartet ten skła- 
dają: K. Huffman (I skrzypce), J Suk (II skrzypce), 
O Nuba (viola) H. Winar (wiojoucz.). Każdy z 
nich jest osobistością, w Świecie muzycznym znaną, 
zarówio w wykonaniu, jak i w kompozycyi. 
skłąd pięknego programu koncertowego wchodzą kom- 
pozycje Beethovena, Borodina, Dworzaka, Schumanna 
i Smyełany, 


AJ aai "iam w niebie, w progu stajenki pa- 


— Zamachy rewolucyjno-anarchistycznych band 
na koleje nie ustają, Pod Radomiem wysadzono most 
kolejowy, przyczem zginął palacz a 6 osób zostało 
ciężko ranionych. Stącyę Kunów w tej gubernii 
sniszczono. W Suchodniowie obrabowano kasę kole- 
jową. W samej Warszawie zaś zamordowano werk- 
mistrza kolejowego Adama Białcbrodzkiego. 


— W Radomin w centrum miasta rzucono 
bombę na policmajstra, idącego w towarzystwie żony. 
Oboje zostali ciężko zranieni; ś%ona policmajstra u- 
marła już w skutek ran otrzymanych. Także kilku 
innych przechodniów zostało zranionych. 


— W Łodzi podjęto już pracę na wszystkich 
fabrykach. Banki i sklepy otwarte, Tramwaj kur- 
suje. Strajk mozna uważać za ukończony. Miasto 
przybiera wygląd normalny, 


WILNA. 
(Pocztą.) 

— W Wilnie utworzyło się z inicyatywy ks. 
biskupa Roppa"nowe stronnictwo katolickie, do które- 
go zapisała się znaczna liczba obywateli ziemakich 
i przedstawici-.li miejscowej inteiigencyi. Zadaniem 
stronnictwa będzie pomiędzy innemi przeciwdziałanie 
agitacyi aocyalistycznej. 

i i ZZ ZZ ZZA ZZ ZE ZZ O E 
P. Daszyński o socyalistach w Królestwie. 

P. Daszyński w trzech artykułach „Naprzo- 
du* ogłosił „List ctwarty do centr. Komitetu ro- 
„botniczego polskiej partyi socyalistycznej*, w któ- 
rym przestrzega go przed bezwzględnym  posłu- 
chem komitetów rewolncyjnych rosyjskich, wyka- 
zując niewłaściwość ciągłych strajków w Kró- 
lestwie. „Kto zdoła wytłumaczyć — pisze p. D.— 
dlaczego podczas większego napięcia i ożywienia 
rewolucyjnego każą rewolucyoni*.- zamykać skle- 
py, kawiarnie, restauracye i cukiernie? Dlaczego 
nie mają kursować dorożki i tramwaje? Dlaczego 
Warszawa ma wyglądać jak cmentarz, po któ- 
rym bez najmniejszej przeszkody mogą krążyć 
tylko kozacy i patrole żŻołdactwa?* „To samo, 
powiada dalej p. D., niezrozumiałem jest sekun- 
dowanie rewolucyjnemu ruchowi w głębi Rosyi 
przez zastanowienie ruchu np. na prywatnej kolei 
warszawsko-wiedeńskiej* i tłumaczy p. Daszyń 
ski, że w Rosyi strajk kolejowy ma znaczenie 
taktyczne, niemal strategiczne, bo uniemożliwia 
dostarczanie wojska, tam gdzie lokalna wybuchła 
rewolucya a tem samem dopomaga jej do zwy- 
cięztwa — w Królestwie zaś rząd na tem nic nie 
cierpi a jedynie społeczeństwo a szczególnie 
biediejsi. „Dzisiejsze strajki w Królestwie — 
przyznaje wreszcie p. Daszyński teraz, gdy już 
one niemal ustały, podczas gdy poprzednio „Na- 
przód* gorąco do mich zachęcał — nie megąc 
mieć znaczenia ekonomicznego, ani politycznego, 
stają się demonstracvą, która! wyrządza więcej 
szkody klasie demonstrującej, niż rządowi lub 
kontrrewolucyi. To wystarcza, ażeby z całą 
otwartością zabrać się do zmiany tej dotychcza- 
sowej taktyki, bez względu na to, czy ona 
gdzieindziej przez pewien czas, lub nawet stale 
jest zwycięską “° 

Po tej acz spóźnionej ale ostrej krytyce 
centr. Komitetu robotniczego polskiej partyı so- 
cyalistycznej wyraża p. Daszyński uznanie i re- 
wolucyi rosyjskiej i temu centr. Komitetowi, że 
oni potęgę Rosyi we właściwem świetle okazali, 
że umożebnili tem samem w ogóle rewolucyę a 
kierownictwo centr. Komitetu robotniczego .„od- 
rodziło serca kroci tysięcy Polaków nauczyło so- 
lidarności 1 natchnęło wiarą w samych siebie *, 
P. Duszyński doradza w końcu dalej niszczenie 
moralnych i materyalnych sił rządu rosyjskiego 
w Polsce a tc przez bojkot władz, odmawianie 
podatków i szerzenie ruchu wśród wojska. Zale- 
ca p. Daszyński, aby rewolucya polska objęła 
jak najszersze warstwy ludowe, ale uważa šo- 
jusz z wodzami narodowej  demokracyi lub 
drobno rzemieślniczych korporacyj za wyklu- 
czony. 


--- mm 


Admirał Rożestwieński w nowej opresyi. 

Sławny admirał Rożestwieński opublikował 
w „Nowoje Wremia* list otwarty, w którym 
starał zię oczyścić z czynionych mu zarzutów 
miedołęztwa i pomiędzy innemi oświadczył, że 
flota angielska w Wei-hai-wei miała rozkaz rzu- 
cenia się no flotę rosyjską na wypadek, gdyby 
flota rosyjska zwyciężyła flotę japońską. W końcu 
swego listu otwartego dodał Rożestwieński, że 
list ten publikuje za zezwoleniem ministra ma- 
rynarki Birilewa. 

Wobec tego ambasador angielski w Peters- 
burgu zażądał od rządu rosyjskiego wyjaśnień 
i rzeczywiście korespondent „Daily Telegraph* 
otrzymał od rządu rosyjskiego upoważnienia do 
oświadczenia, że rząd rosyjski potępia jak naj: 
ostrzej list otwarty admirała Rożestwieńskiego, 
Hr. Witte oświadczył zarazem przedstawicielowi 
petersburskiemu pisma „Daily Telegraph“, że 
admirał Rożestwieński postąpił sobie na własną 
rękę ku największemu zdziwieniu i potępieniu 
ze strony rządu i cara rosyjskiego. 

Teraz więc admirał Rożestwieński publikuje 
w „Now. Wremia* drugi list, w którym przy- 
znaje, że minister Birilew nie dawał mu pozwo- 
lenin do publikowania pierwszego listu i oświad- 
cza, że jego informacya, jakoby flota angielska 
miała napaść na flotę rosyjską, jest tylko jego 
indywidualnym poglądem. Więc i tę bitwę na 
pióra admirai Rożestwieński znowu przegrał. 


Repertuar Iwowskiego tentru miejskiego. 

W sobotę popołudniu „Betleem polskie“ jasełka 
pyde — wieczór „Zydówka*. Występ Władysława 
OU Maryi Gembarzewskiej i Juliana Je- 

W niedzielę popol. „Tamten“ — wieczór „Hal. 
ka“ gy. Moniusgki. Występ Władysława Floryańskie- 
P Msryi Gembarzewskiej, Maryi Mokrzyckiej-Pilarz 

. Jeromina. 

W poniedziałek „Sawentki* Moliera, Rozpocznie 
„Protękoya" kom. w 1 u. Muray'a. 

We wtorek „Sybir“ Maskoffs. 

Z KRAKOWA. 
(Telefonem i poczrą.) 

— Na wozorajszem posiedzeniu krakowskiej 
rady miejskiej postawił p. Daszyński nagły wniosek 
0 reasnmcyę uchwały, postanawiającej utworzenie w 
Krakowie policyi konnej; wniosek ten naturalnie od- 
rzucono. Z porządku dziennego przyjęto do wiado. 
mości układ gminy z rządem w sprawie dzierżawy 
akcyzy. W odpowiedzi na pismo wydziału kraj, u- 
chwalono odstąpić od żądania powiększenia komisyi 
teatrainej o dwóch członków i przyjęto rezolucyę r. 
Bartoszewicza, aby dyrektor teatru brał udział w 
obradach komisyi x głosem doradczym, z wyjątkiem 
posiedzień, na których prezydent uzna za niedo- 
pnazczalną jego obecność i na których układane są 
sprawozdania z działalności dyrekcyi teatru do wy- 
działu kraj. Tytułem dodatku drożyźnianego dla 
dyurnistów wyznaczono 4.000 kor. 

— Krakowski komitet żydowski opiekujący się 
wychodźcami rosyjskimi wysłał onegdaj 40 wychodź- 
eów, mających odpowiednio własne środki, do Ame- 
ryki przez Bogumin. W Boguminie ich zatrzymano, 
by saczekać na wynik konferencyi w Frankfurcie w 
sprawie wychodźców. Krakowski komitet dla braku 
funduszów nie wysyła wychodźców na Zachód, ile że 
Niemcy, Anglia i Ameryka robią trudności. Część 
wychodźców wróciła do Rosyi. 

Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 

— Na ulicy Wilczej wykryła policya tajną 

drukarnię i skład proklamacyj socyalistycznych. 
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Telegramy i telefonematy. 


z dnia 5 stycznia 1906. 


Minister dr. Piętak. 


Wiedeń. Według wydanego dzisiaj przed- 
południem biuletynu o stanie zdrowia ministra 


pują, wytworzył się m:}v eksudał opłucny. Noc 
ubiegła minęła spokojnie, sen przerywały silne 
napady kasziu. Akcya serca, stan sił i przyjmo- 
wanie pokarmów zadowalające. 

Przed reforma wyborczą. 

Wiedeń. (T. wł) Prezes Koła polskiego 
hr. Wojciech Dzieduszycki wystosował 
do „Poln. Korr.* następujący list: 

„Polnische Korrespondenz“ podała informa- 
cyę, że z początkiem stycznia odbędą się roko- 
wania między przywódcami Koła Polskiego a 
rządem. Ta. informacya wymaga uzupełnienia. 
W obecnem stadyum sprawy nie ma ani jednego 
członka Koła polskiego, który posiadałby upo- 
ważnienie w sprawie tak ważnej, jak reforma 
wyborcza, do zaciągania imieniem Koła polskie- 
go jakichkolwiek zobowiązań wobec rządu. Koło 
polskie dopiero -wtedy będzie mogło przesłać 
rządowi oświadczenie decydujące, gdy po zwoła- 

iu rady państwa przeprowadzi w Wiedniu obra- 
dy. Wszystkie inne rokowania poprzednie w 
Wiedniu mogą mieć tylko taki cel, ażeby przy- 
gotować materyal zupełny dla obrad i ostate- 
cznej uchwały Koła polskiego. Koło polskie prze- 
cież, wotując uchwałę stanowczą, chyba z trudno- 
ścią mogłoby odstąpić od tego stanowiska, które 
z góry objaśniłem w mojej mowie w izbie po- 
selskiej. Usunięcie kuryj ma znamiona kierunku 
centralistycznego. Polacy są przekonani, że prze- 
prowadzenie zapowiedziaęej reformy wyborczej, 
równoznaczne ze zmianą koustytucyi, byłoby do- 
puszczalne zarówno w państwie, jak i we wła- 
snym ich kraju tylko pod warunkiem zupełnego 
uwzględnienia samodzielności krajów koronnych, 
a to przedewszysikiem z pomocą ordynacyi wy- 
borczej, która odstępowałaby od zwykłege sza- 
blonu europejskiego, powtóre z pomocą udziele- 
nia daleko 1dącej autonomii krajowej, prawo- 
dawczej i administracyjnej *. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse* twierdzi, że liczba 
mandatów według nowej ordynacyi wyborczej 
będzie wynosiła 435 do 440. Liczba mandatów 
galicyjskich będzie z 78 powiększona tylko na 
87 albo na 88. Czesi otrzymają w porównaniu 
z dzisiejszą liczbą przyrosi 30 mandatów. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dziś przed południem 
w pariamencie obradowaii niemieccy posłowie 
z Czech, z wyjątkiem Schónerera i wysłuchali 
sprawozdania subkomitetu, wybranego dla sprawy 
podziału na okręgi wyborcze. 


Z Węgier. 
Wiedeń. „Zeit“ podaje, że w kilku mia- 
stach węgierskich, a między innemi w Debre- 


czynie wojsko wysłane przeciw ludowi spiewało 
razem z ludem pieśń Koszuta. 

Debreczyn. (T. w.) Dziś panuje zupełny 
spokój (Patrz w kronice), Ludność żywo intere- 
suje się urzędowaniem komisarza rządowego i 
przebiegiem śledztwa. Ulice przedstawiają nor 
malny wygląd, lecz zamiast policyi pełni siużbę 
bezpieczeństwa 100 żandarmów. Nadto do roz- 
porządzenia komisarza rządowego stoi pogoto- 
wie konnej żandarmeryi i huzarów; dotąd pogo- 
towie to nie miało powodu do wkroczenia 
Oprócz jednej kompanii piechoty nie sprowadzo- 
no z zewnątrz żadnego wojska. Sędzia śledczy 
i prokurator prowadzili wczoraj całą noc dalsze 
przesłuchiwania. 


Traktat austro-rosyjski. 


Petersburg. (Pet Ag.) Rokowania w spra- 
wie traktatu handlowego a Austro- Węgrami będą 
niebawem znewu wdrożone. 


2 ziem polskich. 

Warszawa „Gazetę Domową*, która za- 
częła wychodzić w miejsce zamkniętego „Kuryera 
Porannego“ (patrz dzisiejszy list x Warszawy) 
również zamknięto. Redakcya rozpoczęła natych- 
miast wydawać dziennik pt. „Sport*. 

Z Siedlec nadchodzą wiadomości coraz u- 
porczywsze o przygotowaniach do urzędowego 
wyłączenia dwu całych gubernij, tj. lubelskiej i 
siedieckiej, z pośród całości gubernij t zw. „Kraju 
Przywiślańskiego*. Przyjść to ma do skutku 
staraniem miejscowych władz administracyjnych, 
jakoteż duchowieństwa prawosławnego. 


Z Rosyl. 


Duma państwowa. 

Petershurg. Duma państwowa ma być 
zwołana na 15 marca. Wybory do Dumy odbę- 
dą się w lutym. 

Londyn. „Times“ przynosi niesprawdzoną 
wiadomość, że wybory do Dumy państwowej od- 
będą się bez współudziału Króle- 
stwa Polskiego, prowincyj nad- 
bałtyckich, Kaukazu, Syberyi i kilku jeszcze 
prowincyj. 

Po rewolucyi w Moskwie. 

Moskwa. (Pet. Ag.) Gien.-gubernator Duba- 
sow ogłasza sprawozdanie o statnich wypadkach 
w Moskwie. Powiedziano tam, że po klęsce, za 
danej dnia 28 grudnia, bandy rewolucyjne, po- 
sługując się koleją, która jeszcze do 29 grudnia 
była w ich rękach, rozpoczęły ucieczkę. Obecnie 
bandy są zupełnie rozbite. Zacięty opór powstań- 
ców zmusił rząd do użycia artyleryi, jednakże 
starano się przytem o ochronę życia i mienia 
spokojnych obywateli. Niektóre fabryki, w spra- 
wozdaniu wymienione, zostały przez ogień arty- 
leryi zniszczone. Po poddaniu się powstańców 
wstrzymauo akcyę wojenną; cały dzień obrócono 
wyłącznie na opróżnienie z kobiet i dzieci dziel- 


Piętaka, objawy zapalenia w lewem płucu ustę-| nicy, w której walczono. Dnia 3 stycznia wojsko 


HERRARBNY'ego 


Od lat przeszło 36 używany i przez wielu lekarzy jak najlepiej polecany syrop przeciw 
cierpieniom płucnym., gdyż nsnwa flrgmę i łagodzi kaszel. Ponieważ posiada gorżkie 
pobuiz» apetyt i trawienie, a przez to ułatwia odżywianie. 
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ryżii w reku 185) i 1900 (Juliusz Maggi 


tem też łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje 


powodene Maggi przyprawy do zup i rosołów. 


Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi on sdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smakn mdłym 
zupem, rosołom, bulionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom itd. Z powodn znączuej wydajności nie należy jej 
nigdy brać ra wielel Dodawać dopiero po ugotowaniu! Do nabycła we wszystkieh handlach kolonialnych 
O i speżywezych oraz składach aptecznych we fiaszesskach, począwszy od 50 h. 4ponownie napełn. 40 h.) 
Nagg e50 odznaczenia ; 5 wielkieh nagród, 34 zlotych medali, 6 dyplomów Roenercwych, 9 honorowych nagród. Siedmiekretnie poza konkursem m. i.: ua wystawach światowych w Pa- 


e ® 
Syrop wapienno - żelazisty 
organizmu żelazo w stosunka łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania 


krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych ułatwia im 
Cena flaszki Herbabny ego syropu wapienno żelazistego k. 250, 


W prowadza do 


smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, 
się sawarte w niej pożywne składniki, Fakt ten tłómaczy 


jako sędzia). 


tworzenie sie k śei. 
poeztą 40 h. więcej za opakowanie. 
Jedyny wyrób i główna wysyłka Dr. Hellmanns Apotheke „zur Barmherzigkeit“, Wien VII/1. Kaiserstrasse nr. 73—75. 


QAZETA NARODOW: z Soboty dnia 6 stycznia ivy 6 Nr. 4 


walkę zakończyło. W końcu wystawia guberna- 
tor świadectwo wojsku, że pod żadnym węzglę- 
dem nie przekroczyło granic, wytkniętych mu 
przez obowiązek żołnierski i przez przysięgę na 
sztandar. 

Moskwa. Niektórzy konsulowie wnieśli do 
rządu żądanie odszkodowań za straty, jakie w 
dniach rewolucyi ponieśli obcy poddani. Między 
innymi konsui francuski zażądał imieniem Karola 
Autonta, właściciela wielkiego Teatru rozmaito- 
ści, odszkodowania w kwocie 60.000 rubli 


Petersburg. (Pet. ag.) Gar rozkazał wydać 
generał-gubernatorowi moskiewskiemu 100.000 
rubli do dyspozycyi, celem rozdzielenia między 
ludność cierpiącą niedostatek skutkiem ostatnich 
rozruchów. 


Rewolucya nadbałtycka. 

Okazuje się, że wszystkie wiadomości, nad- 
syłane z Berlina i Petersburga 0 rewolucyi ło- 
tewskiej, były przesadzone. Dowodzą tego ostatnie 
telegramy z Rygi, Rewla, Mitawy i Windawy. 
Jeszcze wojska wysłane z Petersburga nie przy- 
były, a we wszystkich tych miastach już było 
spokojnie, już żandarmerya przywracała „ład i 
porządek prawny*, już zaczęły ustawać strajki, 
już ruch koiejowy został w części przywrócony. 
Na „prowincyi* bunt trwał i trwa jeszcze, ale 
należy krytycznie patrzeć na jego przyczyny, 
cele i rozmiary. Kiedy w całej Rosyi zakotłowało 
się, nie dziwnego, że i Łotysze nie pozostali w 
w tyle, zwłaszcza, że znałeżli się w wyjątkowo 
sprzyjających warunkach. Wojska było bardzo 
mało Łotysze natomiast zawsze mieii sporo bro- 
ni i niezwyłą łatwość zaopatrzenia się w nią od 
strony morza. Nienawiść ludności do bąronów 
niemieckich, przedtem stale przez rząd podtrzy- 
mywana, nadała siłę rewolucyonistom, którzy w 
pierwszej linii przeciw potomkom krzyżactwa cho- 
rągiew buntu podnieśli. Bardzo składnie przeszedł 
strajk w Mitawie (od 8 do 13 grudnia). Wojsko 
nie wystąpiło przeciw uzbrojonemu  proletaryato- 
wi i włościanom. Szedł mityng za mityngiem. 
Wreszcie przyszło do rozlewu krwi. Wojsko 
strzelało na wszystkie strony i zabijało nie re- 
wolucyonistów, lecz ludzi niewinnych. Przede- 
wszystkiem wybuch rewolucyjny dojrzał na pro- 
wincyi Na rękę mu było ogłoszenie stanu wo- 
jennego, które doprowadziło do tego, że nie- 
uzbrojeni zaczęli się uzbrajać. Zniesienie później 
tego stanu proletaryat uznał za swoje zwycięstwo 
i od tej chwili cały kraj objął pożar powstania. 
Nie można wprawdzie przeczyć, że powstanie 
istnieje, że rozgrabiono wieie majątków, że spa- 
lono wiele zamków i dworów pańskich, ale nie 
prawdziwe było doniesienie o znęcaniu się rewo 
lucyonistów nad żołnierzami i zupełnie też nie- 
prawdziwe były doniesienia o ogłoszeniu repu- 
bliki łotewskiej. Jaki będzie dalszy ciąg i koniec 
tej rewolucyi łotewskiej, niebawem się do- 
wiemy. 


Ogólne położenie. 

Moskwa. Wskutek rozporządzenia mini- 
sterstwa, wydalono ze służby wszystkich urzędni- 
ków, którzy na mocy carskiego ukazu z dnia 15 
grudnia z. r. wskutek podburzania do strajku 
pozostają w śledztwie jakoteż tych, którzy dnia 
1 stycznia nie zgłosili się do służby. Pozostałych 
w służbie urzędników zobowiązano, iż me będą 
przystępowali do żadnych związków, ani odby- 
wali w lokalach kolejowych żadnych zgromadzeń. 
Za czas strajku pensya nie będzie wypłaconą. 

Dworców strzeże wojsko. Wszyscy podroźni, 
jadący koleją, bywają rewidowani, a broń, którą 
znajdują przy nich, konfiskowana. Posiadaczy 
broni aresztują i oddają do sądów. 

Kolej kazańska jeszcze nie funkcyonuje. 
Stacye aż do Gołuzwina są obsadzone przez 
wojsko. 

Na stacyach przychodzi ustawicznie do o. 
strych starć między wojskiem a strajkującymi 
kolejarzami. Wielu kolejarzy usunięto ze służby, 
a urzędników kolejowych aresztowano. Z are- 
sztowanych urzęduików 39 natychmiast rozstrze- 
iano na podstawie wyroku sądu wyjątkowego. 


Rieżyca. Propaganda rewolucyjna w tut. 
okręgu trwa dalej. Kewolucyoniści usunęli władze 
wiejskie i zaprowadzili własny zarząd. Przybyło 
wojsko z artyleryą. Ogłoszono stan wojenny. 


Rostów nad Donem. Od 3 dni miasto znaj- 
duje się w stanie wojennym. W centrum miasta 
ustawiono armaty i ostrzeliwano z nich domy. 
Powstańcy następnie poddali się. Liczba ofiar 
wielka. 

Taganrog. Panuje tu otwarta rewolucya. 
Ogłoszono stan wzmocnionej ochrony. Przyszło 
do licznych starć. Obecnie objawia się wśród 
robotników pewna reakcya. 


Petersburg. Z Rygi donoszą że służba ko- 
lejowa kolei Ryga-Oreł wróciła wczoraj do pracy; 
na linii tej ruch odbywa się normalnie. 

Z Windawy wysłano wczoraj pułk arty- 
leryi do Goldingu (w Kurlandyi), która to miej- 


scowość od dwóch tygodni znajduje się w rękach | 


rewolucyonistów. 

Z Jarosławia donozzą, że w kasach oszczę- 
dności znowu nowe wkładki przewyższają sumę 
wypłat. 

Kijów. Połączenie telegraficzne między Ki- 
jowem a wielu siacyami np. Odessą, Rostowem, 
Exaterinosławiem i całym Kaukazem przerwane 
od 5 dni. 

2 Bachmutu donoszą, że stacyę Debałcewo 
wojsko zajęło bez rozlewu krwi i komitet straj- 
kowy rozpędziło. 

Zabrano wiele broni, 16 skrzyń dynamitu i 
26 bomb. Brak oporu w Debałcewo tłumaczy się 
wrażeniem, jakie wywołało stłumienie powstania 
w Grorłówce. 

Także inne stacye poddały się bez oporu. 
Przywódcę powstańców w Uorłówee Demiega 
zabito. 


— Składy w aptekach. 


instytucyi pieniężnej 
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Pieniądz 


Najzupełniej realny i szybki, za pośrednictwem wybitn-j, praskiej 
. Listy z marką na odpowiedź pod: „Minimaie 
Riokzahlungen*, Wiedeń I., Seilerstaite, postlagernd. 


Śledztwa z powodu wojny. 

Petersburg. (P. A.) W ministerstwie mary- 
narki utworzono trzy osobne komisye śledcze; 
pierwsza ma prowadzić śledztwo co do biiższych 
okoliczności bitwy morskiej pod Cuszimą, druga 
co do poddania się czterech parcerników pod 
wodzą Niebogatowa; w sprawie tej ostatniej 
oskarżeni są admirał Niebogatow i kapitanowie 
Grigorjew, Lesiekin i Smirnow. Trzecia komisya 
ma zbadać sprawę poddania się torpedowca 
„Bezowocznyj*. 


Z Watykanu. 


Rzym. (Tel. wł.) Powtórzone przez was in- 
formacye „Berliner Tageblattu* jakoby stosunki 
Watykanu do Niemiec dzięki kardynałowi Kop- 
powi były niezwykle serdeczne i jakoby ta u- 
przejmość Watykanu pochodziła” z chęci nasta- 
wiania Niemiec przeciw Francyi są nieprawdziwe. 
Najautentyczniej też zaręczam, że równie fałszy- 
wą jest informacya tego berlińskiego dziennika, 
jakoby kard. Kopp miał był jakikolwiek wpływ 
na treść listu Ojca św. do biskupów poiskich pod 
rządem rosyjskim. 


Z Agli. 


Londyn. Na licznem zgromadzeniu w Derby 
usiłował wczoraj wieczorem Chamberlain wygłosić 
mowę, ale uniemożliwiły mu to ciągłe przerywania. 

Minister spraw zagranicznych wygłosił wczo- 
raj mowę, w której zapewnił, że w dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej rząd obecny dotrzyma w znpełno- 
ści zobowiązań rządu poprzedniego względem innych 
mocarstw. 


Serbsko-butgarski związek celny. 

Belgrad. Zupełna treść eerbsko-bułgarskiego 
związku ceinego została podaną do publicznej wiado- 
mości, po nadejściu tu tekstu bułgarskiego. 
ER. in" ORO A 

To i owo. 
Służbisty kapral. 

Oficer: Rekrut Gapski! Kiedy pluje, to 
niech swą fizycgnomię odwróci wtył po za front. 

Kapral (po egzecyrce : Rekrut Gapski | 
Od 11—12 nachegzecyrka w pluciu. 


NADESŁANE 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada, 


RO W 0 T 
[Nie kusujcie żadnego jedwabiuł 


bez poprzedniego no wcorów naszych pod gwa- 
rancyą trwałroh. kard o piękn ch nowości czarnych, 
biały h i ko'orowych. 

Specyalność: Jedwabne materye na toalety 
iubne. balowe, wizytowe i spacerowe oraz 
na bluzki, podszewki è=. od kor. 1 15 do 13— za 
metr. Sprzedajemy wprost prywatnym i posyłamy 
podług wybra y-h próbek msterye jeiwsbne do m48sz 
k:ń z opłaoon*m portem i ołem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidens off-Export. — Ksnigi. Hoflief. 


Od skrzętności naszych 
pań zawił pomyżlny 
stan zdrowia rodziny! 


Kathreinera 
Knelppowska 
kawa słodowa 


jest z powodu srczepólnego sposobu 
przyrządzenia Katbreinerk nadzwyczaj 
smacrną, przysparzającą zdrowie | tanią, 
wobec <tego poriada nieoceniona zalety 
dle każdego gospodarstwa domowego! 


Kupując ten artykuł spożywczy nā- 
leży wyraźnie wymienić nazwę Kath: 
reinera oraz żądać tylko oryginalaych 
pakietów zaopatrzonych znakiem 
ochronnym :Ksiądz proboszczKneipp 


Nxtnażef o 


zdrój liigaowy 
a or bez kolana 
USNZRBY 
nerok i pęcherza, ppp żyłe | 
cinch moczu, reumat;:mie, gośćcn i cm 
| meamea w nieżytach przyrsędów oddeche 
| * 1 de truwienia 
'"raarqwia Euf 


S alv 


Lęrożepa irete Faces 


Dr. Adam Grreliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych od 2—4, 
Lwów, ul. Sykstuskąa 37, l piętro. 


Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i mięsa 


udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyjaśnień 

w godzinach urzędowych : od 8—2 popołudniu. 

dres: Rzeźnia miejska, Gabryelówka we 
Lwowie. 


z kwasów podfesforanowych. 


jako kredyt osobisty 
celer 1 uporządkowania długów urzędni- 
czych w ducho ankiety wi: deńskiej. 
(Kapitalizowanie pensyf) nrżędnikow 
państ * owych, gusnnych, kolej wych, 
oficerów, naueżyce eil, profes rów itd. 
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GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 4 Stycznia 1905 Nr. 2 


a nia! ** OKW o" -—- 
2 Zalcesna 
jlerbata przez najznakomitszych profesorów i| lekarzyjw 


zawsze świeża, 
wszędzie do nabycia, a gdzie 
nie ma, proszę pisać wprost do 


Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 


magazynu 629 Wi apetyt, jodnok wagę ciala, bezwartościowe naśiadownietwa, przeto należy zawsze żądać: 


Juliusza Grossego, usuwa; kaszel, plwocinę i poty noche. 
w Krakowie, Rynek 1l. 84. 


zzz i 


oryginalny pakiet „Roche“. 
F. HOFFM:NN-LA ROCHE © Co., Basel (Schweiz). 


chorobach płuc, katarze, 
boH z Rączką, RA olna kokluszu, skrojułach, infiuency, 


do nabycia za lekarskiem zleceniem 
w aptekach: po koron 4'— za fiaszkę. 


T m6 - | o... E | a Bm M w i p 
S u a aali an 0 Rajlepssy 1 tbzpo> krew å Płynny "e proszku prem pakiotadh. 
9 prof. Hieronima Pagliane Należy żądać zawsze jasno-niehieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Glirelanae Pagliane- 
De nabycia we wszystkich większych aptekach. 


zazy od r. 1838 ściśle oryginalnej rece ierwotnej przez arcę założonej i obecnio zoBtające 
Mikiem s A ta boy! AL, siodzib, ja FLOREŃCZEA Via Paudolńmi Seis) y 7 Skład dla Austryż : SOCRATE BRACCHETI11= ALA ( Süd-Tyrol. | 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 4 hl od syrasu. arerin aiaa Ha rA 


| rasowych psów 


Szknła 63 REWERS 1 a 
gospodarstwa domowego 8 Losy tureckie 


wydaje obiady są najtańszymi a najlepiej stojącymi losami. 
l , Lesy iyreckie mają 6 ciągnieć rocznie, x lutego, x kwieunia, 1 czerwca, 
‘domowej, zdrowej i na żądanie I sierpnia, x października, I gradnia, £4 3-ma głównomi wygranemi po 


64 


Koce na konie 


wełniane, 6 metrów obwodu — po 


18 koron. Ty Ł<pszyn, Brze wykwintnej kuchni. kaj Fis., 3-ma giôwnemi Ademe po 300.000 Fks. i wielu pobo- 
A, czne znacznemi wygrzącmi. wy iureckKie dają nawet przy wylo- 
Także przyjmuje zamówienia sowaniu najmniejszej wygranej, która wynosi netto 240— ka —= 14a8*— 
„wszelkiej dyety dla chorych. koron, znaczny zysk. 
| Nala. Mir RO inrzć Losy tureckie są stad do zakupna najbardziej godne polecenia. 


Sprzedaję Losy tureckie za gotówkę po cenio kursu, albo oferują : 
| SPOFAT"VR Chorążczyzna 6. | E Les tareeki w ratach miesięcznych po k. 6—  S— 
b Lesów tureckich ,„ z »  30— 40— 
s „  150— 3%00— 
Prawo do niepodsielnej a na w AB ustawowej przysłaguje zaraz po 
złożeniu pierwszej raty. — Ceny uśtanawiam, odpowiednio do bieżącego kursu, 
Jaknajaiższe i ają km oferty chętnie i bes kosztów. 


Edward Urban. Dom bankowy. Berno. 


Grosser Platz 23—25, we własnym domu. — Załcżony 1869. 


oì majuniejszych karzełków do najwięk- 
szych olbrzymów w psiarni WENŹLA 
FUCHSA, Praga, Klamovka © (Cze- 
chy). Za nadesłauiem 30 bal. wysyła 
się bogato illastr. cennik z licznemi ra- 

centy dami o pielęgnowaniu, chowie i odży- 
p czki, a Sekon "krakow. |= psów, wadny dla każdego ama- 
ska, Lwów, Fredry. ta mEy. p 


Jan Schumann, Akademicka $ Zarząd pasieki 736 rę UES A SEY FAR Niskie ceny. — Solidnych, stałych əjentów prayjmuję. — Dobre prowizye, 
8 5 q ŚL: $ O m a EE CNKONNEROROYWRNCKA 


RE 1 


Najao wsze i wy- 
próbowane przybory i naczynia kuchenne, j 
Mmassgby parowe do praniu bielizny, zg 
pokojowe, łyżwy w zajwiękącra wyborze. 
22 


Autoniego Kraińnskiego 
w Jeziersanach obok Czortkowa, 
wysyła 


mid on 
lipcowy, 

wy borny, w 5-kilowyoh blaszankach, wssyst- 

«o opłatnie w cenie 6 kor. 50 kal. Wy- 


Fosfatyna F alidr a 
syła również miody pitne i ię 


Phosphatiue Falieres, 4i 
kilogram 2 koroa. Przy za-|GWGCOWEO, Oodszczególnione na kilka d 
` Jp 10 kilogr. wyżej, cema po 1'80-|stawach, a to: Borówczak, Dereniak, r -przyjemny pokarm, najo powiedaiej- 
323 luiak, Ożyniak, Porzeczniak, Poziomczak „|SZY dła dzieci od 6 miesięcy do 10 
Windgngalak Í (me: w S-kllowych. bla- lat, zwłaszcza w czasie odłączania 
ssankach, wszystko opłatnie po cenach o 
Dł danie dok E sob. Cenni Ga od piersi i w okresie rośnięcia. 
żądanie gratis i franco. Wzatwia kowanie i zapewnia 
prawidłowy rouwój Kości. 
ę 'eGaź w składach apieczny sh i aptekach. 


Zarząd lasów 4. sprzedania 


pa ya” abiór maałemia akacyil. 


sprzedać grunta roztykal- 

Kto chce ne a kupić w jednym ša- 

wałku, miech się agłosi pisemnie pod adre- 

oam: Ageacya handlowa w Tiumacsu, 
2322 


ŁZŻWY, yy 


ABBAZIA. * 


(4 Pensyonat polski, 


Krople do zębów 


ił, 
tów DA wszystkie 


D e r wj "illa Ajram RM iwi i k 
i n świeżo odnowiony. || (dawniej Liton zwane) uśmierzają uatych- we ie 
NE ora ala. Ue „*:ram* tuż nad morzem (raf miast ból zębów. Flakon 80 h. i 1k.20 h z Podróże. BE 
d w, Dizażu południowem) położona, pię- ti 


w Biryja w aptece J. Dragowskiego. 39 


O u 


kne, elegaueko umeblowane Gólóny 
"www "v yw 
ŻE JA Pa? TPCY Try 4 i pokoj : « przepięknym wadokiem, Wy- 
berny pensyenat. Wspaniały ogród, 
A t | dobra kuchnia i piwnica, sala muzy- 
para wy ęgowy, czna i czytelnia, piękna, przewiewna 
1 jadalnia s widokiem na morze. Ceny 
a: Agie a Goo dnb umiarkowane. 2 sapma E 7 
aafis fonz , da 
nadający się do nmieszczenia w suterynie, asd Oo księcia (o KEBE 
o e "7 Ez Mt in Aka 
Nowo otwarta kawiarnia 


„lagi pomocy mopa Lwowie MG” 
A Pia BE 61 ogrodowa nad morzem. «4 


We Lwowie w aptece P. Mikolascha, » 


Większa ilość p= 


każdego rodzaja powinny być troskli- 
wie chronione przed każdiem zanio- 


pszenicznej mąki z Zranienią Hist pi 


mr. 6, jest na sprzedaż. Kupują- rzes nie najmniejsze a akani może dojść d 

O i 
cy zechcą nadesłać swe adresy So wyleczenia rany. Od lat 40 uamang jest jaka drodak do oraa dacie 
pod zn. „Mąka 4283“ do biura in rozmiękczsjące, ściągtjącs maeó, tak zwana demewa. 


$. IBO Ochrania ona ran: uśmierza aspalenie i ból, działa cbłodząco pr © 
"mma; eM o pią A że wyleczenie i Sninienie, F Odwrotna wysyłka 2 ahci. wa a 
© Pocztą, za e 8:16 wysyła się - AE e" 


= 1Giade paska 70 b., mada 60 h. s: 28 


Grand Prix wystawy paryskiej 1900. 65a Gran (BEIX Wystan PEro 1008 a ura ONA [i Wszystkie części opakowania mają prawnie 
zastrzeżo: u marko ocbr vna. a 
Kwizdj aras proszek pożywny dla bydła, | anty EE TBEPRRGSEJA, * kt aay. doetan, agieka pod 


Co jest 
Malagon ? 


Ri spak Sa He Li rogate, f nea SEN Prag, a pi, róg Nerudagasse nr. 
go i owi:c. — Cena 1 pudełka 1 żU kład w aptekach Austro-W. e Lwo 
M pudożką*k: —-70. "Petessio GQ: laf P 8 Lwowie w znanych aptekach. 
prawie we wszystkich stajniach nżywany 
przy brskn apetytu, siem trawieniu, dla po- 
prawienia mleka i obfitej wf krów. 
Prawdziwy Dv nabycia 
tylko Śr w sptekaeh 
z si i drogue- 
obok. Wd a~  ryach. 
aF Iiiustrow. cemniki bezpłatnie i 
opłacone, przez główny skład: Frans. 
Jeh. Kwizda, c. i k. austr. węg., król. 
rumuński i książęco bułg. nadw. dostawcz, 
Aptekarz obwodowy: Korneuburg koło Wiednia. 


Do obsadzenia posady 


dwóch praktykantów lasowych 


borami: tytułem pensyi i dodatku 600 kor., tytułom spłaty 
wiktu 600 koron, z wolnam pomieszkaniem kawariki io 

łem. Ukończeni słuchacze o. k. wyższoj szkoły ziemiańskiej w 

uwa Wiedniu lub szkoły lasqwej we Lwowie, zechcą wnosić godna | 
udokumentowane świadectwami odbytych studrów i metry ką 
chrztu w terminie do 1 lutego 1906 r. do Nadleśnictwa dótr 
Hrabstwa Tenczyńskiego w Tenesynku kolo Krzeszowio. 53 


ICHE 


=, 


w, 
y Cognac 


Ówaba: Durozier & Cie. 


DISTILLEBRIE FRANÇAISE, PROHMONTOR. 
WG Ucberail zu haben. GH 


Dyętetyczny środek przyczyniający Się do dobrego trawienie 


Do nabycia we wielu aptekach i drogueryach Austro- Węgiersk. monarchii 


Cona małego pudełka K, 168, dużego K, 2'52, 


Każde pudełke musi mieo pleczęć „dr. Bite“ | zaopatrzone róglstrew. marką 

Boatonką —- dnioj stykleta meim padpisem „dr. Jes. Gólls*. Naślsdowniotwa 

mogą być niedestrzeżome, dlatego preszę żądać przy kupsie wyraźnie: „Dr. 
G%lisa preszók spożywczy**  Wyłączni producenci (od r. 1865): 


Dr, Józefa Grolissa Następcy 


Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 
Eh ATE PIEŃ hartewna i drebiazgowa. 


Pdr. G Öli»’ a 
| Proszek spożywczy EH 
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EETA 
do kopalń 


kilka tysięcy metrów szəeścisn- 
mych, w słabych rozmiarach, po- 
ało mę so topa mj  Wyłączne zastępstwo 
tyami na r. 1906. Doniesienia do 
Administracyi „Gaz. mar |na Galicyę zachodnią poruczy wielka fabryka wpra- 
wnemu handlowcowi. Towary nadające się do sprze- 
daży i bardzo potrzebne w każdem gospodarstwie do- 
mowem; cięszą się one już dziś światową wziętością, 
a zapewniają ogromny odbyt i wielkie zyski. Zastęp- 
stwo powierzy się tylko rzetelnemu, poważnemu, przed- 
siębiorczemu i zamożnemu człowiekowi, dobremu han- 
dloweowi. Zgłoszenia z podaniem refereneyj należy 
nadsyłać pod adresem „Przedmiot i. do ją 
administracyi. „Gaz. Nar.“ 


Z VREE INA EŃ" 


Gegriindet 1884, 


= w a 
Colosseum do pa 
Od 1 do 15 stycznia. 
Spiewaczka światowej sławy, 
Jednoaktówka, tresura psów i kotów 
oraz inne nadzwyczajne produkcye, 
W niedzielę i świeta 2 przedsta wienia. 


Wszelką bieliznę 


damską I męską, bielisng dla dziewcząt. 

chłopców 1 dzieci, gotową poście! — 

Waaystko ke własnege wyroba 
po ecnach przystępnych poleca 


Wiktor Sediaczek, 


we Lwewie, pl. Kapituiny 3. 


| Hrabia R. _Hrabia R. Koglevich Dematogen. Dematogen. 


przez użycie | 
EDC nan za toger: 
podług wskazówek lekarskivk. osiągną pełne: furmy cisła, 5 
panie wspaniałe kaztaliy. Wypróbowane przez lekarzy w 
ich własnych rodzinach przy braku krwi, biedmiey, | 


merwowości 1 angielskiej chorobie dzieci. Odzna- 

czone 11 pierwszemi uznaniami (Grand Pr'x Paris) W 8 ty- 

godniach można spostrzedz już przybycie 30 funtów wagi. i 
Cena wielkisgo pakietu 250 gr. kor. 2'50 | 

Wysyła E. Balżar, Wien IIL, Hauptstrasse nr. 60. Brosza- 

ry bezpłatnie. — Najlepszym 1 najskuteezniejszym a tanim 

Środkłem odżywczym jest Demaiogen. 40 


Towarzystwo pończoszkowych mąssyn dia 
sajęcia domewcge poszukuje pań i panów do poń- 
csom.kowej roboty na swojej maszynie. Pojedyncsa i szybka 


w All robota — przes cały rok zejącie w domu. Żadna urmiejąt- 
zyk j: ność nie jest potrze»na do tego. Oddalenie w pz zezaka- 
Lpr. 1157/05 


5 koron i więcej dziennego zarobku. | 


dza, można łatwo sprzedać tę prac 
„Hnasarbeitor - Strick maschinon - Gosolisehafe" 
es. H. Whittiek c Prag 
6 TA, 2. 1. — 277. 
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Onosma Konuni. 


Prozydyum Magistratu kr. st. miasta Lwowa rospisujë niniej- 
szem konkurs : 

a) na jedną poszię adjunkta w IX. randze; 

b) oraz ma dwie posady asystentów technicznych przy miej. 
Urzędzie bud. w X. randze etatu urzędników miejskich. — 

Ubiegający się o posady po'wyższe mają wykazać: 

1) że nie przekroczyli 4) roku życia, 

2) śe są obywatelach austrraokimi, 

8) życie nieposzlakowane, oraz przedłokyć świadectwa z dwu 
egzaminów rządowych z ukończonych mauk teshnicznych bądź na 
pelitechnikach saustryackich, bądź na równorzędnych zakładach 
zagranicznych. 

Kandydaci na poskdę asysttzntów technicznych wimni wyka- 
zać świadectwami uk ńczenie nauk technicznych w dziale inèy- 
nieryi saś kandydźci na posadę adjunkta w dziale architektury. 

Podania należycie udokuraemtowane i ostemplowane należy 
wnosić do Prezydyam Magistratu król. stoł. m. Lwewa w terminie 
do dnia 15 stycznia 1906. 


Z Prezydyum Magistratu kr. st. miasta. 
Lwów dnia 10. grudnia 1905. 841 
„Michałsłei m. p. 


Wiedeński 
Bank Związkowy 


Filia we Lwowie. 


a£ 3 Zakład ovatrainy : 
Kapitał akoyjay: | IGWÓW Wiedeń, 
p alu GRE, 
koron sto milionów. wo własnym gmachu a aup siy niż. i 


niowoe, Cuo Erisdek; 
Mister Prage. 
ioiejów, W. kouswis íi i M. 


13 kaużorów wymiany 
i kas depozytowych 
we Wiedniu. 


; przy 
Fundusze reże6rnowe LJ ` J] Í kj i3 
koroa dwadzicicia 0008 0 N 10) 
osiem milie nów. Tebefonu nr. 57 Dyrekcya 
Telef. nr. 338 Kant. wym. 


Załawia wszelkie interese bankowe oraz transakcye w zakres kantorów 
wymiany wchodząse — s mianowicie: 


Przyjmuje wkładki- w rachunku ezokowym i w rachunku bieżacyin. — 

Przyjmuje wkładki na 36%, książcozki wiliidkowe. Oprocautowania taš- 
poczyna się z dniem nastę mięk po złożeniu wkładzi, a kończy 8. 
s dniem poprzedzającym w wkładki. Podatek reutowy opłaca 
bank z własnych huluzte. 

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zajiezki w podkład papierów | 
WSTE0OŚGiOWYCH. 

Zz wór ij wszelkie obroty giełdowe na tarza-h krajowych i aagrani6z- 
nyeh. 

Knpuje 1 sprzedaje papiery wartościowe. waluty f praskazy na zagra- 
niczne miejsca. 

Wydaje listy kredytowe na wszyetkie kraje. 

Wymienia kupony i wylosowane papiery wartosci owe. 

Inkasuje weksle we wozystkich miejscach Ikrajowych : zagranicznych. 

Przechowuje papiery wartosciowa i zarządza niemi. 

Ubezpiecaa papiery wartościowe przed stratami z wylosowania. 

Rewidnje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podle- 
gających losowaniu. 

Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienieli. 

Ułatwienia wszelkiege rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rosgałęziony= 

mi stosunkami w uałym świecie kupieckim. 42 


Zakład zastawniczy udzela zaliczek najt osztowności i papiury wartosciowe: 


WODO Z ze EET WETA” eeeeenreer ea = | 


Wydawca i cdpowiedzikiny redaktor Plalon Kusiecki 


Z drukarni i litografii Pillera ; Spódki, 


